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„z powyższych przyczyn jak iz tego, że insty- 
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Czas wychodzi codziennie (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 
Niiejseowa w Krakowie. . . . rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 — 
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nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Bekopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i bywają niszczone. 


AR 


Prenumeratę przyjmują: 

W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* przy uliey Mikołajskiej, w domu pod L. 444; Księgarnie pp. 
J. Czecha w Rynku, J. Wildta przy ulicy Grodzkiej, Bióro Zleceń A. P. Świerczewskiego i Sp. w ulicy Szew- 
skiej Nr 20, handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego i handel papieru Ž. J. Wywiałko- 
wskiego w Rynku, tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austr. QGgłoszemia (Inseraty) wszelkiego rodzajų 
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, f8 
następne po 5 c., oraz za opłatą należytości stemplowej po 30 cent. od każdorazowego ogłoszenia. Wypłf 

w Krakowie. Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: 


Piątkowski, przy placu Katedralnym pod L. 31. 


dinands-Strasse Nr. 38. — Na Francyę i Anglię w Paryżu 
Poissoniere N. 33. — Zaś tylko Ogłoszenia: w Wiedniu „Neumarkt N. 11,“ w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstev 
F. Löb, Wollzeile Nr 2, i R. Mosse, Seilerstiitte 2, — w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze - 

p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube et Comp. 


Przedpłata na „CZAS“ 


od d. 1 lipca 1872 r. 


W AROMA? — we Lwowie — w całej Austryi |znjejsze interesa mieszkańców były w Radzie 
a ar o i m A złr. 7 miejskiej reprezentowane, i aby sprawy pra- 
kwartalnie „ 5 K 5 > RAA 2 6 wne, szkolne, gospodarcze, przemysłowe, han- 
miesięcznie „ 2 ono: >  2e.25 |dlowe i rękodzielnicze, także osobne spra- 


Prenumeratę przyjmują: 5 
we Lwowie: Ajencya ,„Czasu* A. Piątkowskiego, plac 
Katedralny 1. 31; — w Wiedniu: A. Oppelik, Woll- 
zeile 22; —w Paryżu (na Francyę, Belgię i Anglię), 
pułkownik Winc. Raczkowski, Faubourg Poissoniere 33, 
wreszcie wszystkie urzędy pocztowe w kraju i za granicą. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem. - 

„Prenumerata liczy się od każdego pierwszego 'dniaļ 
miesiąca. 

Prenumeratę najdogodnićj przesyłać przekazem pocz- 
towym. : 

Cena „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 


tej agitacyi. 


Kraków í lipca. 


Agitacya z powodu wyboru połowy człon- 
ków Rady miejskiej przybrała nieznane da- 
wniej rozmiary. Jawne albo pokątne komitety, 
plakaty podpisane albo bezimienne, skrycie 
obiegające listy z zaleceniem kandydatów albo 
nikczemne pamflety, dla których pogarda słu- 
ży za tarczę bezpieczeństwa — wszystkiego 
tego mamy podostatkiem. W r. 1848, kiedy 
miasto Kraków uzyskało reprezentacyę miej- 
ską z atrybucyami o wiele od dzisiejszych roz- 
leglejszemi, bo policya miejscowa i część są- 
downictwa karnego należały także do zakre- 
su władzy municypalnej, ruch wyborczy tak 


tucya Rady miejskiej była jednym z pierwszych 
praktycznych wyników wolności, a wreszcie 
z niejasnego pojęcia rozdziału władz miejskich, 
krajowych i władz państwa, miał cechę prze- 
'dewszystkiem polityczną, ze względu zaś na 
świeżo orzeczone równouprawnienie Izraelitów, 
-poniekąd także socyalną. Stronnictwa grupo- 
wały się wtedy według politycznych wyznań 
wiary, a walka między niemi miała charakter 
poważny. Opinia publiczna wyrażała się przez 
wybory jasno i niedwuznacznie. Wyrazu „inte- 
ligencya* nie używano jeszcze na oznaczenie 


czny. 


sięgała już do wyżyn politycznego interesu, 
„|lecz zamykając się w granicach potrzeb i za- 
dań miejskich, baczyła, aby wszystkie wa- 


wy gminy wyznaniowej izraelickiej miały naj- 
odpowiedniejszych zastępców. O podziale na 
stany, na kasty, nie było wcale mowy podczas 


Dopiero gdy przed trzema laty przyszło 
odnowić połowę Rady miejskiej przez wyloso- 
wanie, pierwszy raz wyszła z pewnego koła 
przedewszystkiem rękodzielniczego, myśl, że w 
niem głównie spoczywa potęga i siła żywiołu 
mieszczańskiego, że kto nie ma sklepu albo war- 
sztatu, należy do klasy inteligencyi a inteli- 
gencya jest pewnym rodzajem arystokracyi 
umysłowej i przywileju, i trzeba przeciw niej 
stawić rodzimy, nieuprawiany, a przeto niby 
nie zepsuty nauką rozum mieszczański. Sło- 
wem otworzono sztuczny podział mieszkańców 
na arystokracyę umysłową i umysłowy prole- 
taryat. Ten ostatni miał stanowić niby demokra- 
cyę. Wszystko to, jak mawiano dawniej w Polsce, 
„nowinki niemieckie“, a rzeczywiście wszystko 
nie swojskie, chociaż obleczone szatą patryo- 
tyzmu. Robiono tam wprawdzie wyjątki dla 
pewnych ludzi, którzy w zmyślonej pokorze 
uchylali czoła jakby przed majestatem ludu, 
przed wolą tego areopagu, co się mienił być 
rzeczywistem mieszczaństwem. Bardzo słusznie 
zajmować się zaczęto w tem kole sprawami 
miasta, ale bardzo niesłusznie identyfikowano 
interes miasta z interesem, to w ogóle stanu 
rękodzielniczego i przemysłowego, to w szcze- 
góle z interesem członków tego koła, z cze- 
go musiał wyjść ten szkodliwy rezultat, że 
interes pewnych osób brano za interes publi- 


Nie będziemy tu rozbierali działań komite- 
tów i komitecików znanych i nieznanych, ani zda- 
wali sprawy ze schadzeki narad nie zawsze ja- 
wnych, ani też roztrząsali poszczególnie różnych 
list kandydatów, które jak grzyby po deszczu 
pojawiają się po rogach ulic lub rozrzucane 
bywają między wyborców. Kto je pisze, kto 
układa, kto drukuje, kto jedne nazwiska za- 


mitetów wyborczych. Wskazaliśmy wyżej, na 
jakiej drodze przyszło do tego, że stronnictwa 
nie utworzyły się a otwarło się pole kote- 
ryom i że interes prywatny wyrósł po nad 
względy dobra powszechnego. W takiem po- 
łożeniu zawsze wypada nam pióro z ręki, bo 
czujemy, że obowiązek dziennikarski ustaje 
a rozpoczyna się rola pamfletów. Na tem zaś 
polu zawsze się cofniemy. 

Mamy jednak nadzieję, że wyborcy obe- 
znani ze stosunkami i rzeczy i ludzi, nie chy- 
bią obowiązku obywatelskiego i nie będą się 
trzymać maxymy: „Ręka rękę myje.* 


w AS 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wieden 30 czerwca. 


Zwycięztwo hr. Lonyaya jest tedy zupełnem. 
Pokonał opozycyę w Peszcie i w Zagrzebiu. Na 
pozór dokonał cudu. Stronnictwo Deaka dotąd 
zyskało 30—35 głosów w Węgrzech, a ugoda 
z Chorwacyą prawie jest zabezpieczoną. Hr. An- 
drassy może swemu następcy zazdrościć powodze- 
nia. Zwyciężył wprawdzie nie hr. Lonyay mąż sta- 
nu, lecz hr. Lonyay finansista i były minister 
skarbu. „Co to kosztowało!* — tak można wszę- 
dzie słyszeć, gdziekolwiek mowa o przebiegu wy- 
borów w Węgrzech, lub o nagłej ciszy w Zagrze- 
biu. „Co to kosztowało* zwycięztwo Deakistów, 
„co to kosztował“ spokój w Zagrzebiu! I koszto- 
wało w literalnem słowa znaczeniu. Jeżeli był trud, 
to trud wydawania pieniędzy. Zresztą mniejsza o 
to, w jaki sposób hr. Lonyay osiągnął zwycięztwo, 
skoro w dzisiejszych czasach tylko skutek o wszyst- 
kiem stanowi. O ile nam wiadomo, hr. Lonyay 
nie oddaje się żadnym złudzeniom, aby już sta- 
nowczy miał zadać cios połączonej opozycyi. Nie 
tajno: ñu, jaka go jeszcze czeka kampania, która 
się dopiero rozpocznie po zamknięciu delegacyj 
wspólnych, t. j. w chwili, kiedy można będzie 
znowu rozwiązać sejm węgierski bez zatamowania 
machiny państwowej. Ten sam miecz Damoklesa — 
potrącamy tu mimochodem o nasze własne spra- 
wy — który wisi nad sejmem galicyjskim po zam- 
knięciu delegacyi w razie odrzucenia elaboratu, 
wisi także nad sejmem węgierskim. Pierwszą rze- 
czą hr. Lonyaya będzie przeprowadzić zmianę re- 
gulaminu Izby, dozwalającą zamknięcia dyskusyi. 
Wiadomo, że z powodu braku tego przepisu mo- 
gła lewica skrajna zagadać na śmierć nowellę wy- 
borczą. Po dokonaniu zmiany regulaminu w tym 
kierunku hr. Lonyay postara się o przeprowadze- 
nie owej nowelli wyborczej, która zdoła jeszcze 


są niedostateczne, a na niektóre, szczególnie na 
podatek od dochodów żadną miarą przystać nie 
chce. Tak więc Goulard robi niby kontr-projekt, 
który bezpośrednio izbie w imieniu rządu przed- 
stawia. Obracając się ciągle w błędnem kole, bo 
rząd nie chce podatku od dochodów, a zgromadze- 
nie nie chce podatku od płodów surowych, Thiers 
wpadł na stary fortel z roku 1848, bo proponuje 
15 centimów dodatku do czterech podatków głó- 
wnych teraz istniejących. Wiadomo, że dodatek 40 
centimów do podatków w r. 1848 nie mało przy- 
czynił się do zdepopularyzowania Rzeczypospolitej. 
Dalej chce Thiers — mówimy Thiers, bo Goulard 
jest tylko trąbą akustyczną dla prezydenta Rzeczy- 
pospolitej — nałożyć podatek choć mały na sól, i 
nareszcie wyrusza na nowo ze swym podatkiem od 
płodów surowych. Prawda, że już znaczne zrobił 
koncesye woli reprezentantów kraju, bo nie wyma- 
ga 190 milionów z tego podatku, ale tylko 45. 
Stary polityk udając, że ulega władzy izby, chce 
się pomału wkradać ze swoim podatkiem, a gdy 
raz izba przystanie na najmniejsze ustępstwo w 
tym względzie, już zasada stracona, a można się 
spodziewać, że na przyszłość nie 45 ale na nowo 
100 albo 150 milionów wymagać będzie. 

Zaiste podziwiać trzeba wytrwałość i niezmor- 
dowaną pracę Thiersa, kiedy chce dopiąć celu. Wi- 
dzieliśmy jak wbrew woli izby, to prośbami, to 
groźbami przeprowadził ustawę rekrutacyjną mniej 
więcej podług swoich idei, a teraz znowu po tylu 
przegranych, po wielkiej katastrofie z 19go sty- 
cznia b. r. podnosi walkę o ten swój ulubiony po- 
datek, a może nawet i zwycięży. Choć stanowczo 
przyrzekł, że nie postawi kwestyi gabinetowej przy 
dyskusyi podatku, to już znajdzie w danej chwili 
sposobność, by wywrzeć nacisk na izbę, która na- 
turalnie musi głosować jak się Thiersowi podoba. 
Można się spodziewać, że rokowania z Arnimem 
o wyzwolenie kraju będą w pewnej chwili argu- 
mentem dla odniesienia zwycięztwa. Rokowania 
wspomnione idą dość pośpiesznie i zdaje się, że 
lada dzień Thiers wstąpi na trybunę, by ogłosić 
oficyalną wiadomość o ich rezultacie i zażądać od 
izby pozwolenia do układania się z mocarzami fi- 
nansowemi o pożyczkę największą, jaką kiedykol- 
wiek świat widział. 

Uczta na cześć jenerała Łazarza Hoche urodzo- 
nego w Wersalu, która się przedwczoraj wieczór 
odbyła, bardzo świetnie wypadła. Cała lewica i wie- 
lu koryfeuszów niedeputowanych partyi republi- 
kanckiej umiarkowanej brało udział w tej uczcie, 
która stanowiła niby odpowiedź na wystąpienie 
prawicy i prawego środka przeciw Thiersowi. To- 
ast na cześć prezydenta Rzeczypospolitej przyjęty 
z prawdziwym zapałem nie mało musiał się podo- 
bać w pałacu prefektury w Wersalu. Gambetta mo- 
wą swą na cześć bohatera Rzeczypospolitej z ro- 
ku 1789 elektryzował obecnych. A wszystkie dzien- 
niki bez wyjątku, nawet i przeciwniki zacięte, jak 
np. Gaulois, który, jak sam powiada, spodziewa 


jakiegoś osobnego stanu, czy klasy spółeczeń- 
stwa, lecz z pośród wszystkich stanów i wszy- 
stkich klas, choć na stany i klasy nie dzielono 
się, wybierano ludzi prawych, miłujących kraj, 
o interes miasta dbałych, a ze sprawami publi- 
cznemi jako tako obeznanych. Byli między 
wybranymi i usunięci urzędnicy byłej rzeczy- 
pospolitej Krakowskiej i ludzie niezawiśli ma- 
jątkowo i ludzie nauki i kapłani i kupcy i rę- 
kodzielnicy, a z pomiędzy tych dwóch osta- 
tnich grup uwzględniano tych, co zasiadając 
czy w sądach pokoju, czy w trybunale han- 
dlowym czy w kongregacyach, cechach albo ka- 
hale, używali powagi i niejaką znajomością 
spraw publicznych pochlubić się mogli. 
„Kiedy przed sześciu laty po długiem za- 
wieszeniu niezależności municypalnej, instytu- 
'cya Rady miejskiej przywróconą została z ca- 
le odmiennym statutem, agitacya wyborcza nie 


lepia innemi — wszystkiego tego nie możnaby 
brać na seryo, lecz chyba za żart obracho- 
wany na naiwność czytelników, gdyby godziło 
się robić sobie żarty ze sprawy ważnej wybo- 
rów. Znajdujemy tam obok imion poważnych, 
mających zapewne posłużyć za wędkę dla łatwo- 
wiernych, imiona prawie niepodobne, imiona 
albo nigdy nie słyszane albo jeśli wiadome, 
to nie z tej strony, któraby za wyborem 
przemawiała. To więcej niż lekkomyślność, 
a mniej niż zdrowy rozum przypuszczać po- 
zwala. 

W wyborach znamy tylko albo walkę stron- 
nictw albo jedność i zgodę; dziś atoli sprawa 
wyborów zeszła z wyżyn interesu publicznego 
do poziomu prywatnych intryg i osobistych 
zachcianek. I to jest powodem, że wypowia- 


dając ciągle zasadę wolności wyborów, zda- 


waliśmy tylko ogólnie sprawę z czynności ko- 


się, że Gambetta umrze na rusztowaniu, oddają 
hołd wzniosłym wyrazom Gambetty. Nigdy nie zbli- 
żył się on tak bardzo do najpiękniejszych przy- 
kładów klasycznych mowców, jak głosząc chwałę 
jenerała Hoche. Sam Berryer wzniosły obrońca le- 
gitymizmu, ideał nowoczesnych mowców, byłby za- 
pewne uległ uroczym słowom byłego dyktatora. 

Na rewii, która się wkrótce w Longhamps ma 
odbyć, zapewne po podpisaniu aktu urządzają- 
cego ewakuacyę kraju, jenerał Ladmirault guber- 
nator Paryża ma być mianowany marszałkiem Fran- 
cyi z powodu rzeczywistych usług, które oddał na 
swej posadzie dla uspokojenia Paryża. 


bardziej ukrócić siłę lewicy i skrajnej lewicy, i po- 
zbawić ją jeszcze kilkunastu mandatów. Następnie, 
jak mówią, sejm ma być rozwiązanym, a nowe 
wybory rozpisane już na podstawie nowej nowelli 
wyborczej. Hr. Lonyay liczy w przyszłym roku na 
sejm bardzo potulny. Czy ma się to wszystko po- 
wieść? Czy skrajna lewica nie potrafi przegadać 
wniosku o zmianę regulaminu? Kto wie, ile to 
znowu kosztować będzie. 


Paryż 26 czerwca. 


(B.) Ustawa rekrutacyjna nareszcie uchwalona. 
a rząd wraz z zgromadzeniem narodowem bierze 
się do równie ważnej kwestyi zrównoważenia bu- 
dżetu na rok 1873 jak również na bieżący. Mini- 
ster skarbu Goulard przedstawił w imieniu rządu 
stan finansowy kraju, który potrzebuje do zadość 
uczynienia wszelkim wymaganiom jeszcze 200 mi- 
lionów nowych podatków. Rząd uważa, że podatki 
przedłożone przez komisyą budżetową z r. 1872 


EURE SPT EAEE TY Zza 


Gazeta Narodowa dowiaduje się, że Rada szkol- 
na krajowa następujące zaprowadza zmiany dyrek- 
torów szkół gimnazyalnych: Dyrektor Sołtykie- 
wicz przeniesiony z Brzeżan do Rzeszowa, Ku- 
rowski z Drohobycza do Brzeżan, Kruczkow- 
ski z Wadowiedo Kołomyi, Stalberger z Kra- 
kowa do Wadowic, a Kerekjarto zatwierdzony 


we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ p. Ant 
— W Wiedniu p. 4. Oppelik, Wollzeile 22 i w Pradze F 
Wny pułkownik Wine. Raczkowski, Faubour 


m i Vogler — w Wiedniu 


na dyrektora w Samborze. Posada dyrektora w || 
Drohobyczy nie jest jeszcze obsadzona. Dyrektor — || 
gimnazyum niemieckiego we Lwowie Janowski 
ma być przeniesiony na emeryturę. 

Dodać tu winniśmy, że p. Stahlberger profesor 
gimnazyum Św. Anny w Krakowie, zaledwie miano- 
wany zastępcą dyrektora gimnazyum Św. Jacka, 
z wielką, jak mniemamy korzyścią dla tćj szkoły, 
już został przeniesionym do mniejszego gimna- 
zyum, a o następcy jego u Św. Jacka nic powyższe 
doniesienie nie mówi. 


Namiestnik mianował kandydata konceptowego 
Emila Daszkiewicza adjunktem konceptowym 
namiestnictwa. 


Wieden 30 czerwca. Artykuł Nowój Pressy, 
tyczący się cofnięcia wniosku rezolucyjnego, brzmi 
jak następuje: 

„Sprawa galicyjska, która tyle kolei przebyła, 
bliską już była w ostatnich godzinach Rady pań- 
stwa jeśli nie rozwiązania, to przynajmnićj rzeczy- 
wistego usunięcia ze świata. Jak wiadomo, sprawa 
galicyjska dla tego tylko jest w Radzie państwa, 
ponieważ jeden z deputowanych galicyjskich zabity 
Polak (Frz- Pole) Zyblikiewicz, przedłożył rezolucyę 
sejmu galicyjskiego Radzie państwa jako wniosek. 
W celu zastanowienia się nad tym wnioskiem wy- 
brano wydział konstytucyjny, i gdyby wniosek Dra 
Zyblikiewicza został cofniętym, to dla Rady pań- 
stwa nie istniałaby sprawa galicyjska. Możnaby się 
jeszcze zapytać, czy wniosek ten po obradach w 
wydziale, po powzięciu uchwał w wydziale, po 
ułożeniu sprawozdania ma być w ogóle jeszcze 
poddany pod jednostronne zdanie wnioskodaw- 
ców? Lecz w danym wypadku kwestya ta formal- 
na nie nasuwałaby trudności; niewątpliwem jest 
bowiem, że nikt ze stronnictwa wiernokonstytu- 
cyjnego nie byłby się sprzeciwiał zamiarowi Po- 
laków cofnięcia wniosku rezolucyjnego. Gdyby wnio- 
skodawcy cofnęli byli rzeczywiście swój wnio- 
sek, wówczas odpadłby przedmiot dalszych obrad; 
reprezentacya państwa uwolnioną by została od 
sprawy galicyjskićj. 

„Plan ten rzeczywiście istniał, i. pochodził od 
Polaków, którzy przez to ponownie okazali swe 
nadzwyczajne zdolności do gry zakulisowój. Gdyby 
plan ten zawdzięczał swój początek jakiemu dy- 
plomacie, gdyby przedmiot należał do zakresu mię- 
dzynarodowego, to wynalazca otrzymałby z pewno- 
ścią wielką wstęgę jakiego orderu, tak dobrze był 
obmyślanym, aby usunąć figury z sząchownicy gry 
politycznój. Wniosek cofnięcia rezolucyi był pier- 
wotnie radykalnie pomyślanym. Miał on być wy- 
razem oporu Polaków i ich niezadowolenia z prze- 
widzianego rozbicia rokowań ugodnych, opuszcze- 
niem drogi układów i cofnięciem się na stanowi- 
sko bezwzględnój opozycyi. Lecz w jednój chwili 
zmienił swą przyrodę. Z aktu nieprzyjaźni, który - 
bądź co bądź przyniósłby był dla Polaków tylko 
owoce najgorsze, byłoy się stał aktem uprzejmości 
wzajemnej, z którego wynikłyby dla Polaków je- 
szcze prócz tego korzyści istotne. Stracili oni z 
przyjściem nowój ery konstytucyjnój ważną posadę 
uzyskaną za Hohenwarta: posadę ministra galicyj- 
skiego. Ministerstwo Auersberg- Lasser oceniając 
kwestyę specyalaego ministerstwa galicyjskiego, 
czy takowe miałoby charakter tylko osobisty, 
nie zaś fachowy, wychodziło z tego punktu wi- 
dzenia, że ministerstwo Grocholskiego stało się 
niemożebnością, i że ponowne obsadzenie téj posa- 
dy w inny sposób byłoby nieroztropnością,  dopó- 
ki rokowania z Polakami nie są ukończone. Mini- 
sterstwo stało, bowiem naprzeciw Polaków jako 
stronnictwo; w radzie ministrów należało się za- 
stanowić nad zachowaniem się ministerstwa wzglę- 
dem Polaków, nad taktyką obrać się mającą, nad 
wszystkiemi rysami za i przeciw, tworzącemi isto- 
tę rokowania. Czy podobnem byłoby mówić o tem 
wszystkiem, gdyby w radzie ministrów zasiadał Po- 


Szlachetny Lwowie, 
Nikt się nie dowie, 
Jako smakujesz, ... 
ABS. 

Aż się znajdzie w jakiejś prześlicznej wiosce, 
w jakiejś wdzięcznej ojczyznie idylli, gdzie deszcz 
pada dwa razy na dzień, a posłaniec raz tylko na 
miesiąc chodzi po listy i gazety, gdzie nudny są- 
siad o ćwierć mili a przyjemny o pięć mil mie- 
szka, i gdzie drogi krajowe niebezpieczne są a la 
Musset „jak miłość z zazdrością,“ a fantastyczne 
po Mickiewiczowsku, jak w balladzie: 70 lubię... 

Trzeba wam bowiem wiedzieć, że ostatki poezyi 
naszej błąkają się po drogach i drożynach wiej- 
skich — a ponieważ poezya, żyjąca, jak to mówią 


Część literacko-artystyczna. 


TYGODNIK LWOWSKI 
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Herostratyzm.— Amende honorable.— Nie ma to przecież, jak E a A ka 
nasz Lwów !— Zdrowie i Lwów. — Gdzie się podziała 
poezja? — Przyjemności idylliczne. — Wycieczka na 
Wieś, — Drogi autonomiczne. — Musset i Mickiewicz, i 
ich zdanie o galicyjskich drogach. — Menu Iwowskich 
przyjemności. — Komiczne intermezzo. — Wyścigi. — 
Honor narodowy i inwazya angielska.— Meteor.— Lo- 
terya fantowa na Strzelnicy. — Zaczarowane koło: — 

Popis Sokoła.— Owacye. 


Każdy podróżny oglądał te zgrozy, 

I każdy musiał: kląć drogę, 

Ten złamał dyszel, ten wywrócił wozy. 
Innemu zwichnął koń nogę... 


idealnym, jaki przystoi drogom prawdziwie polskim, 
drogom uczciwym i szlacheckim Mościpanie, których 
Boruta i Rokita byli budowniczymi i konduktorami, 
a w jakim znajdowała się i owa droga, nie wiem 
już, czy krajowa, czy powiatowa, czy gminna, czy 
dworska, o której Mickiewicz, zapewne nie przy- 
mawiając wcale ani biuru przy ulicy Kopernika, 


Miło mi było sprawdzić, kędy chadza roman- 
tyka nasza, ale milej mi może było jeszcze dostać 


zwyczaj mało było jeźdzców — oprócz oficerów nie 
widzieliśmy prawie dzielnych jeźdzców na pięknych 
koniach. W dwóch poprzednich latach było ich wiele. 

Ale dość już o wyścigach, do których jeszcze bę- 
dę miał czas wrócić, a za to wspomnieć muszę o 
festynie ogrodowym, urządzonym na cele dobro- 
czynne w ogrodzie na Strzelnicy. Udał się on wy- 
bornie, bez ścisku wprawdzie, ale przy licznej i 
bardzo dobranej publiczności. Loterya fantowa mu- 
siała także odnieść dobry rezultat, albowiem stoły  - 
z fantami były tak strategicznie ustawione, a damy 
przedające bilety dodawały tyle uroku loteryi, że 
ktoś, co nawet z bardzo oszczędnemi zamiarami 
wszedł do ogrodu, wpadał w zaczarowane koło na- 
miotów i stolików, i dostawał się między Scyllę i 


zu Matejki, o wystawie sztuk pięknych w sali ru- 
skiej, o występach pani Modrzejewskiej i innych je- 
szcze resursach zabawy. Już i to wystarczy, aby 
wam zaimponować i wzbudzić w Krakowianach 
czarną zawiść do Lwowa... Das ärgert auch Demo- 
kraten! — jak powiada pan baron Sprudelwitz. 

O wszystkich tych ciekawościach bodaj pokrótce 
muszę wam napisać. Zaczynam od wyścigów, które 
jak zawsze, mimo katońskiej indygnacyi naszych 
ultra - demokratów, odbywają się i tego roku wśród 
żywego zajęcia publiczności lwowskiej. Tym razem 
nawet mieliśmy emocyę, i to prawdziwą emocję... 
Nie śmiejcie się, ale tu chodziło o honor narodo- 
wego sportu, który był w niebezpieczeństwie z po- 
wodu najazdu dumnego Albionu. 
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się najprozaiczniejszym w świecie pociągiem kole- 


Tak jest, moi państwo, Albion porwał się na 


Charybdę, zkąd wynawigował dopiero po ulżeniu 


Zarzucano mi już nieraz, że należę do najnie- 
„wdzięczniejszych synów wielkiego Lwowa i że w wy- 
rodnej mojej zgryźliwości usiłuję poniżać go w 0- 
czach Krakowa, że nigdy nie oddaję należnego hoł- 
du jego stołecznej świetności, że nie podziwiam 
wspaniałej architektury ratusza, nie wysławiam ma- 
„lowniczości jego placów i ulic, nie unoszę się nad 
jego znakomitem życiem politycznem, nie piszę o 
„jego odezytach fenomenalnej wartości i nie wysła- 
wiam jego wielkich mistrzów literatury, poezyi i 
-sztuki ... l 
Wszystko to prawda, przyznaję ze skruchą; — 


cznemi... 


u nas, trochę „na bakier* z wiekiem XIX, nie lu- 
bi jeździć koleją żelazną, więc podróżuje z całym 
swym romantycznym aparatem drogami autonomi- 


„Miałem niedawno tę nielitościwą przyjemność 
odbywania takiej wiejskiej wycieczki, i mam honór 
zapewnić wszystkich, kogo losy poetyczności w na- 
szem życiu galicyjskiem obchodzą, że wróżba Ma- 
caulaya o rychłym radykalnym upadku póezyi nie 
spełni się u nas tak prędko, że drogi autonomi- 
czne, a mianowicie krajowe, wice-krajowe, powia- 
towe, gminne i wice-gminne są bardzo poetyczne, 
romantyczne, fantastyczne — i że Parnas galicyj- 


jowym do Liwowa, którego już nigdy nie będę ob- 
mawiał, póki żyw będę... 

Ale bo też, jak już powiedziałem na samym po- 
czątku, pogański by miał ten język, ktoby ośmie- 
lił się utrzymywać, że Lwów był nudny i pusty 
w ostatnim tygodniu. Przeciwnie mieliśmy tu tyle 
ciekawości i festynów, ile ich przy rozpoczynającej 
się saison morte nigdy spodziewać się nie mieliśmy 
prawa. Zaczęło się od małego komicznego intermez- 
za w jednym półakcie pod tytułem Postęp bez Klu- 
bu czyli Najkompletniejszy niekomplet — ale o tem 
już pisać wam nie będę, bo mnie uprzedził wasz 


Lwów, i wyzwał go do walki, i Lwów zwyciężył... 
L Angleterre enfoncće! W czwartym biegu wyścigów 
wtorkowych koń kapitana Blue, prowadzony przez 
dżokeja Williama Long ścigał się z Meieorem hr. 
S. Zamoyskiego. Trzeba było bacznie przypatry- 
wać się publiczności, aby się przekonać, jak ją ży- 
wo poruszały losy walki. Koń Anglika wyprzedzał 
ciągle— aż nareszcie po długiem ważeniu się Me- 
teor ubiegł go znacznie. Dopieroż wybuchły okrzyki 
i poczęły się sypać brawa nie tylko z dłoni sports- 
menów i malutkich rączek damskich, ale zaprawdę 
i z szerokich, opalonych, całkiem sobie gołych rąk 


tej niegodziwości stałem się winien kilka razy, 


polityczny korespondent. 


demokratycznych! 


ciężaru swojej portmonetki. Do godziny ósmej trwa- | 
ła loterya i bawiono się w ogrodzie, poczem po- a 
zwijano namioty i bagaże, a znaczna część publi- 
czności pospieszyła do teatru, gdzie grano tego 
By Dalillę z p. Modrzejewską w tytułowej 
roli. 

Podczas gdy na dole na Strzelnicy słuchano mu- 
zyki wojskowej i hazardowano się w dobroczynną 
loteryę, odbywał się w najwyższej części ogrodu 
popis Sokoła, przy muzyczce ogródkowej , wycina- 
jącej gimnastyczne kuranty. Popisawszy się przed 
publicznością — Sokół zakończył produkcyę owa- | 
cyą dla swoich nauczycieli i dyrektora, unosząc ich Š 


sko-techniczny nie dopuści, aby bose Muzy nie mia- 
ły kędy chodzić za awanturami, gdyż jest on tego 
samego przekonania, co niejaki pan Alfred Musset, 


ale za to dziś robię amende honorable najuroczy- 
ściej, i posuwam się nawet do stanowczego oświad- 


Oto dalsze menu ciekawości i rozrywek lwow- 
skich: Posiedzenie Towarzystwa akcyjnego przyja- 


na swych skrzydłach recte ramionach w tryumfie 


do góry. | 
Pozostaje mi jeszcze wspomnieć o Towarzystwie 


Powracających z wyściścigów oczekiwało mnóstwo 
publiczności, która ustawiła się szpalerem wzdłuż 
całej ulicy Mickiewicza. Spodziewano się widzieć 


czenia: że ktokolwiekby tego tygodnia ośmielił się 
oskarżać nasz kochany Lwowek o brak ruchu, ży- 
„cia i zabaw najrozmaitszego autoramentu, ten go- 
„dzien jest, aby go par force wpakować do wagonu 
kolei żelaznej lwowsko-czerniowieckiej, osadzić po 
drodze w Haliczu, Kołomyi lub w innem jakiem 
wdzięcznem miasteczku naszej uroczej Rusi, i zo- 
stawić go tam na przeciąg kilku miesięcy jego lo- 
sowi i żałośnym rozpamiętywaniom na następu= 


Sont ennuyants comme un amour 
Sans jalousie... 


podobno poetyczny technik francuski, który w wy- 
danym przez siebie podręczniku do budowania dróg, 
rowów i mostów taką wyborną wypowiada prawdę: 


Ces grands chemins surs nuit et jour 


s Natomiast, miałem dotkliwą przyjemność prze- 
jący, nieco strawestowany temat z Kochanowskiego: |konać się, że drogi powiatowe są w owym stanie 


ciół sceny narodowej (voila Lambert!), dalej wy- 
ścigi konne, dalej festyn ogrodowy połączony z fan- 
tową loteryą na Strzelnicy, dalej popis Sókoła — 
a to wszystko przy dwóch dniach wyjątkowej, śli- 
cznej pogody. Ale na tem niedość, na sobotę za- 
powiadają w razie pogody ogromny festyn na ko- 
rzyść oświaty ludowej w ogrodzie jezuickim, z mu- 
zyką, z Śpiewami, z teatrem amatorskim, z oświe- 
tleniem, z lodami i dobrem piwem. Nie mówię już 
| nie o zapowiedzianej wystawie najnowszego obra- 


bd 


piękne konie, pyszne ekwipaże i modne faetoniki — 
tymczasem połykano kurz wyrywający się z pod 
kopyt całkiem pospolitych koni fiakierskich i z pod 
kół doróżek w najordynarniejszy sposób ponume- 
rowanych. Istotnie tego roku daleko mniej cieka- 
wym był widok tej Xerxesowej armii wehikułów, 
niż lat poprzednich. Ekwipaży pysznych i elegane- 


kich było nadspodziewanie mało, a z nich tylko 


wehikuł hr. S. podobał się i zajął patrzących. Nad- 


akcyjnem przyjaciół sceny narodowej, ale temat to 
za obczerny, abym się mógł z nim uporać jeszcze 
w dzisiejszym tygodniku. Pomówię o tem szerzej 
w jednym z następnych moich listów. 
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wszystkiemi obradami? Dla tego, pomimo skłon- 
nie można było po dymisyi Gro- 
ministra galicyjskiego 
bez teki. Lecz cofnięcie rezolucyi galicyjskićj by- 
powyższe zarzuty by- 
‘łyby upadły, a ministerstwo byłoby w możnosw 
obsadzenia dawno opróźnionćj posady. 4 
| „Pojmujemy bardzo, że rząd nie bez pewnej przy- 
chylności zgadzał się na ideę Polaków, aby za C0- 
fnięcie wniosku rezolucyjnego zamianować miii- 
stra polskiego. Jeśliby wniosek deputowanego Zy- 
blikiewicza usuniętym został z zakresu czynności 
Rady państwa, wtedy rząd— a z nim stronnictwo 
wiernokonstytucyjne — byłby uwolnionym „od. cią” 
głego kłopotu; rząd nie potrzebowałby już więcćj 
pytać się sejmu galicyjskiego o elaborat wydziału, 
uniknąłby drażniących : 
dzeniu Izby, a przedewszystkiem stronnictwo wier- 


| nokonstytucyjne wolnem byłoby od uchwały w spra- 
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wie, w którój na nic zdecydować się nie może. 
Były to same przyjemności, dla zyskania których 
chciano już cierpieć ministra dla Galicyi obok sie- 
bie przy zielonym stole. Przystawano także na 
koncesye administracyjne, które przecież są więcćj 
stanowcze od prawodawczych. a przynajmnićj sku- 
 teczniejsze w praktyce. Nowy minister galcyjski, 
czyby się nazywał hr. Wodzicki, czy hr. Potocki 
musiałby być w stanie dać krajowy swemu rado- 
sny podarunek na wstępie. Tak więc targ ten był- 
by dla Polaków bezwzględnie korzystnym. Przede- 


= wszystkiem zamkniętoby usta żywiołora radykal- 


nym; gdyż urzeczywistnionym by został ich własny 
projekt, a potem Galicya miałaby także korzyść 
praktyczną. Największe zdobycze zawdzięczają Po- 
lacy biirger-ministrom, a zdobycze te były admi- 


= mistracyjne. Zamiast uganiać się za cieniem rezo- 


lucyi, uchwyciliby rzeczywistość pożyteczną. Jasnem 


= im przecież było, że wobec pięciu wniosków mniej- 


szości nie podobna było nawet pomyśleć o rzeczy- 
wistój ugodzie. Rozsądni Polacy poznali też wre- 


= szcie, że samorząd galicyjski, któryby nie państwo, 


lecz kraj miał opłacać, byłby dla niego samego 
zgubnym. Dla tego zamiast krążyć ciągle we mgle, 
woleliby razem z ministrem — rodakiem wejść na 
silny grunt polityki praktycznój. Czyż więc można 
się dziwić, że projekt cofnięcia rezolucyi w myśli 


=- powyżćj wyrażonój, przywitano wszechstronnie jak 


jaje Kolumba? 

„Wszelako rozbił się także ten projekt. Ambi- 
cya jednego polskiego męża, giermka hohenwar- 
towskiego, p. Grocholskiego urzeczywistnienie te- 
go projektu zniweczyła. Polacy zdaje się są już 
na to skazani, po wszystkie czasy i wszędzie pro- 
jekta robić i też znów sami niszczyć. Nie mogą 
istnąć bez nieujętych, rozszczepionych, rozmarzo- 


nych usiłowań; one to są powietrzem którem od- 
dechać muszą. Pan Grocholski który znieść nie 


może, aby kto inny był ministrem dla Galicji, 
szczerbatym mieczem swćj wymowy wypędził ich 
tym razem z praktycznego przytułku do jakiego się 
właśnie schronić chcieli. Rezolucya galicyjska bę- 
dzie więc i nadal jak błędna gwiazda zakłócać 
polityczny horyzont polski, dopóki się nie rozbije 
gdzieś o jedne z niezliczonych ciał stałych, które 
na jój drodze stawają jako przeszkody. Minister 
galicyjski nie będzie mianowanym, nie będzie ża- 
dnego ustępstwa na drodze administracyjnćj, a 
stronnictwo konstytucyjne będzie musiało się tru- 
dzić dalój nudnym rezolucyjnym wężem morskim, 
jako z jednój sesyi na drugą przejętą inwentar- 


= ską zaległością. 


„Jak nie bylibyśmy wcale ganili podobnych u- 
 kładów, tak też nie smucimy się z ich rozbicia. 
Owszem uważamy, że lepiej się stało, iż nie przy- 
szedł do skutku zamierzony, a znowu przewlokły 
kompromis. Reforma wyborcza wymaga rozwiąza- 
nia, — jeżeli stosunek państwa do Galicyi pozosta- 
nie niezmienionym, natenczas rozszerzenia jej 
także na Galicyę nie można ominąć. Kompromis 
z Polakami byłby ewentualność tę niesłychanie u- 
trudniał. Minister polski zasiadający już w Radzie 
korony sprzeciwiałby się temu stanowczo, Polacy 
w Radzie państwa zajęliby stanowisko obronne, a 
zysk transakcyi dla stronnictwa wiernokonstytu- 


_ cyjnego, konieczne współdziałanie z Polakami, u- 


traconymby został w przeciągu kilku miesięcy. 
Z powodu chwilowego zajścia, którego znaczenia 
jednak nie lekceważymy, nie powinien wszakże cel 
ostateczny być naruszonym. A celem tym jest: 
ukonstytuowanie całego państwa na zasadzie wy- 
borów bezpośrednich do Rady państwa. Jeżeli 
akcya p. Grocholskiego, który za to zbiera po- 
chwały organu feudalnego (Vaterland) przeszka- 
dza Polakom w prowadzeniu polityki praktycznej, to 
nie stronnictwo wiernokonstytucyjne powinno się 
na to użalać. Wszystko domaga się gruntownego 
rozwiązania kwestyi reformy wyborczej przez wcią- 
gnięcie w nią Galicyi. To stanowisko jest sta- 
nowcze i góruje wszystkie inne zapatrywania się.* 

Podaliśmy ten artykuł w całości, cechuje on bo- 
wiem wybornie usposobienie stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego co do całej sprawy cofnięcia wnio- 
sku rezolucyjnego, i dowodzi zarazem, jak dalece 
wiernem było przedstawienie nasze istoty rzeczy. 
Nie będziemy prostować zapatrywań się MV. fr. 
Pressy, co do kwestyi galicyjskiej, i w końcu co 
do rezolucyi, boby się to na nie nie przydało, a 
tyle już razy odpieraliśmy jej zdania. To tylko ja- 
sno widzimy wypowiedzianem, że kwestya galicyj- 
ska dla stronnictwa jest we wniosku Zyblikiewicza, 
cofnięcie więc tego było uwolnienie w tej chwili 
stronnictwa od trudnienia się kwestyą, której jest 
przeciwnem, a nie wyparciem się, ani odstąpieniem 
od rezolucyi, ani jej zaprzepaszczeniem lub po- 
grzebaniem, jak się niektórym pismom utrzymy- 
wać podoba. Nie widzimy również, czemu sobie 
głowę łamie N. fr. Presse nad tem, skąd wyszedł 
projekt cofnięcia wniosku. Wyszedł on rzeczywiście 
z polskiej głowy, bo wyszedł z Czasu i to od da- 
wna. Rzecz dziwna, że N. fr. Presse zapomina, iż 
parę razy o nim przeciw Czasowi pisała, to śmie- 
jąc się z niego, to znów gniewając się, a naresz- 
cie żądając, aby w razie cofnięcia wniosku pod- 
niósł go jako swój jeden z deputowanych jej 
stronnictwa — na co zawsze odpisywaliśmy w swo- 
im czasie. 

Po dwóch miesiącach próżnych usiłowań z na- 
szej strony, kilka osób poważnych po za kołem 
poselskim stojących udało się koło Wielkanocy 
do delegacyi z tym projektem listownie na nasze 
żądanie. Projekt ten od pierwszej chwili, nie był 
wcale „radykalnie* obmyślany, jak się to podoba 
utrzymywać N. fr. Pressie; przeciwnie myśl rzu- 
cona była stanowczo przez nas (9 lutego) właśnie 
w odpowiedzi Vaterlandowi, który utrzymywał, że 
Polacy nie mogąc przyjąć elaboratu, muszą się 
rzucić w opozycyę bezwzględną. Na to właśnie 
odpowiedzieliśmy, że cofnięcie wniosku usuwa tę 
ostateczność. Myśl więc nie była wcale na polu 
rądykalnem, tylko politycznem, jak była przed 


rozpraw na pełnem posie- |E 


zamknięciem Rady państwa, gdy rząd podjąć ją 
uznał za stósowne.  , y 

Jeżeli projekt cofnięcia 
wpływ p. Grocholskiego, 


wniosku nie udał się przez 
ubolewamy nad tym wpły- 
wem, ale niechaj N. fr. Presse przestanie już raz 
powtarzać, że p. Grocholski uczynił to z ambicyi, 
że nie może znieść, aby kto inny był ministrem 
dla Galicyi. P. Grocholski uczynił to w każdym 
razie z przekonania, którego wolno nie podzielać, 
wolno żałować a nawet potępiać, ale nie wolno 
czynić mu zarzutów, które wobec znanej i tak 
wielce w kraju cenionej nieskazitelności jego chaz 
rakteru są po prostu potwarzą. Na tej protesta- 
cyi kończymy, zapisując tylko ukontentowanie N. 
fr. Pressy z nieudania się transakcyi, i wypowie- 
dzianą konieczność, aby wybory bezpośrednie były 
na Galicyę rozciągnięte. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Tiraków 1 lipca. Dziś odbywają się w ratuszu 
wybory obu oddziałów koła trzeciego na 11 radzców 
miejskich, we środę obu oddziałów koła drugiego również 
na 11 radzeów, wreszcie w piątek koła trzeciego na 11 
radzców, w miejsce wylosowanych i zmarłych, oraz w 
miejsce zastępczo pełniących te obowiązki. Wybory od- 
bywają się od godz. 9ej do 12ej i od 3ej do 5ej po 
południu, a komisye wyborcze każdego dnia po ukoń- 
czeniu wyborów zajmą się obliczaniem głosów. 

Zamierzone połączenie dwóch głównych komitetów 
ratuszowego i na strzelnicy, nie przyszło do skutku; 
obustronnie robią sobie zarzuty, a mianowicie ze strony 
komitetu ratuszowego, że komitet strzelecki swoich tylko 
członków postawił na kandydatów; ze strony zaś prze- 
ciwnej, że komitet ratuszowy nie okazał się przystępnym 
zgodzie i gdy przyszło do głosowania, opuścił strzelnicę; 
komitet więc strzelecki postawił swoich kandydatów, a 
mianowicie: 

z koła 3go oddział ly: Ludwik Zieleniewski, Stani- 
sław Michałowski, Adam Krywult, Antoni Sapalski, 
Dr Józef Oettinger; oddział 2gi: Antoni łuszczkiewicz, 
Jozue Fink, Maryan Dworski, Antoni Chmurski, Maurycy 
Birnbaum, Salomon Deiches. 

Komitet ratuszowy nie ogłosił dziś plakatu, a lista 
jego kandydatów, którą powtórzymy, była: 

oddział ly: Tadeusz Tarasiewicz, Włodzimierz Bor- 
kowski, Adolf Poller, Salomon Deiches, Juda Birnbaum; 
oddział 2gi: Dr Szymon Samelson, Dr Jakób Blatteis, 
Aleks. Myśliwiec, Stanisław Michałowski, Dr Ludwik 
Gumplowicz, Ant. Chmurski. 

Oprócz tych dwóch list rozrzucono lub rozlepiono 
wióle innych. Z tych najdziwaczniej skombinowaną jest 
lista wielkim plakatem obwieszczona, na której zapewne 
z wielkiem podziwieniem znajdą się niektórzy poważni i 
poważani ludzie w towarzystwie bardzo dla siebie nie- 
właściwem. Lista rzeczona jest i przez to osobliwa, że 
niektóre nazwiska były zalepione innemi, a jedno z nich 
przydrukowane. Podpisu pod nią nie ma żadnego, i nie 
wiadomo od kogo wyszła. 

Lista tego plakatu jest następującą : 

Koło le: Wiktor Kopff (wysłużony prezes sądu wyż- 
szego), Konstanty Hoszowski (b. senator), Jaszczurow- 
ski Dr med., Ant. Bożewski dyrektor banku hipot., 
Brzeziński dyr. Inst. techn., Lassocki b. sędzia (zape- 
wne Józef Lasocki b. podprokurator), Dymidowicz b. sę- 
dzia, Dzieduszycki (zapewne Mieczysław), Paweł Popiei, 
X. Serwatowski prob. Św. Piotra, Jakób Girtler prof. 
uniw. (to nazwisko później przydrukowane). 

Koło 2e, oddział ly: ks. Jabłonowski, Stokmar apte- 
karz, Kaz. Henisz, Floryan Leiter, Adolf Opid, Jan 
Galli (nazwisko p. Henisza zalepione, a w to miejsce 
umieszczone Jan Adolf Szachner). Koło 2e oddział 2gi* 
Stanisław Rosenfeld, Kaz. Sikorski stolarz, Stan. Jaron- 
kiewicz, Antoni Suski (na nim przylepiony «Apolinary. 
Welczowski), Bernard Ginzig piwowar; koło 3e oddział 
ly: Adam Krywult, Wacław Wyrobek, Józef Włodarski, 
Jan Kanty Glixelli, prof. Maks. Zatorski; oddział 2gi: 
Ludwik Zieleniewski, Dr Maurycy Krzepicki, Ludwik 
Gumplowiez (na jego nazwisku przylepiony Jan Zieliń- 
ski), Nitsch jubiler, Tomasz Czech, Ant. Sapalski or- 
garmistrz. 

Czerwono drukowana lista bezimienna „do prawych 
obywateli* z szumną przemową przeciw spekulantom, 
przedsiębiorcom, przeciw potwarcom a zarazem tym, Co 
„izraelitom i poczciwym rzemieślnikom pochlebiają.* Li- 
sta ta stawia takie imiona w kole 3em: 

oddział ly: Ludwik Zieleniewski, Tadeusz Tarasie- 
wicz, Adolf Poller, Włodz. Borkowski, Juda Birnbaum; 
oddział 2gi: Stan. Michałowski, Aleks. Myśliwiec, Lu- 
dwik Gumplowicz, Faustyn Jakubowski, Szymon Sa- 
melson, Jozue Fink. 

Wielu urzędników mających prawo głosowania, ze 
względu, iż nie powołano ich do żadnego komitetu wy- 
borczego, ułożyło listę wyborczą; wczoraj zaś nauczy- 
ciele szkół ludowych i średnich tudzież seminaryów nau- 
cielskich zebrali się dla ułożenia swojej listy kandyda- 
tów. Słowem ile kół i kółek, tyle komitetów. 

Wybrano tam aż 15 kandydatów z koła 1g0 na wypadek, 
gdyby który z nich wybranym został z kole 3em lub 
2em.  Kandydatami tymi są: Boczkowski Juwenal, 
Dr Dietl, Dr Gumplowićz, Dr Zatorski, Dr Kuczyński, 
Dr Wyrobek, Dr Szlachtowski, Dr Alfred Biesiadecki, 
Marceli Jawornicki, Dr Leon -Blumenstok, Dr Faustyn 
Jakubowski, Leon Chrzanowski, Dr Władysław Markie- 
wicz, prof. Władysław Rozwadowski, Łuszczkiewicz Wła- 
dysław prof. malarstwa. 

P. Jan Zieliński majster murarski znów wydał od siebie 
„list otwarty do wyborców“ w którym odradza wybór „in- 
dywiduów zależnych bankowych“ i „indywiduów innych 
spekulacyjnych instytucyj* a nakoniec „indywiduów itd. 
połączonych z niemi spekulacyjnemi stosunkami.“ 

Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego pisma: 

W liczbie 48 kandydatów na radzców, jaką postawił 
komitet na strzelnicy i moje między innemi *znajduje się 
nazwisko. Muszę więc zawiadomić szanownych . wybor- 
ców, że lista ta powstała przez balotowanie, do którego 
naturalnie nie należał ten o którego chodziło, każdy 
który przez balotowanie przeszedł, został na liście u- 
mieszczonym. Penieważ zaś według mojego sposobu za- 
patrywania się, starać się można o urząd tylko taki, 
do którego kwalifikacye są ściśle określone, a na radzcę 
miejskiego wybieranym być powinien tylko ten, *który 
posiada zaufanie swych współobywateli, więc występo- 
wanie jako kandydat i zabieganie, aby być wybranym, 
uważam za niewłaściwe, oświadczam przeto niniejszem, 
że jako kandydat nie występuję i nigdy o radziectwo 
starać się nie myślę. Dr A. Kremer. 

P. Rosenfeld 'z powodu wzmianki, w piśmie na- 
szem ze środy, że zabierał głos, nie będąc wyborcą, 0- 
kazał swoją kartę wyborczą; jest zatem wyborcą, lecz 
zabierał głos nie w tem kole, do którego należy. 

— W pociągu osobowym wyszłym z Krakowa do 
Lwowa w piątek 28go czerwca o godz. 10!/, wieczór 
dwa wagony Klasy 3ej wyskoczyły z szyn z niewiadomej 
przyczyny tuż za dworcem i mocno uszkodzone zostały. 
Z osób w nich siedzących jeden tylko włościanin miał 
stłuczoną piętę, lecz mógł dalej jechać; wagony te wio- 
zły około 50 podróżnych , którzy musieli wychodzić 
z przewróconych wagonów po przystawionej drabinie; 
pociąg ten dopiero o godz. Żej po północy mógł ruszyć 
w dalszą drogę. 
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— W sobotę wyjechało z samego Krakowa 350 osób, 
a w niedzielę 250 osób pociągiem spacerowym na wy- 
stawę do Tarnowa. $ 

— Dzisiaj rozpoczął się w gimnazyum S. Anny 
ustny egzamin dojrzałości w obecności inspektora szkół 
p. Szynglarskiego. 8. 

Dziś rozpoczęły się egzamina szkoły żeńskiej w kla- 
sztorze Ś. Andrzeja i w szkole głównej wzorowej w domu 
bar. Larysza, a we środę odbędą się w szkole głównej 
Śej Barbary. 

— Dziś wieczór spalone będą ognie sztuczne na 
Błoniach. 

— Na odnowienie kaplicy N. P. Maryi przy kościele 
00. Karmelitów na Piasku, otrzymaliśmy od p. Maryi 
Dąmbskiej z Kosowy 5 złr., od p. Z. Skowrońskiego 
1 złr. : 

— W sobotę 29go odbyło -się walne zgromadzenie 
oddziału krakowskiego towarzystwa pedagogicznego w Sa- 
li Muzeum przemysłowego. Posiedzenie zagaił prezes 
oddziału p. Józefczyk zawiadomieniem, iż towarzystwo 
straciło jednego z swych zasłużonych członków W 080- 
bie ś. p. hr. Adama Potockiego, a zarazem wezwał, 
aby zgromadzenie powstaniem objawiło swój żal z powo- 
du śmierci tego nieodżałowanego męża. Po przemówie- 
niu prezesa sekretarz odczytał wywód słowny z osta- 
tniego walnego zgromadzenia w Krzeszowicach, spra- 
wozdanie z rocznych czynności oddziału i kółek peda- 
gogicznych w tymże oddziale istniejących, a podskarbi 
p. Zgórek przedstawił całoroczne rachunki. 

Przewodniczący w dalszym toku porządku dziennego 
zawezwał zgromadzenie do wyboru na rok następny wy- 
działu z siedmiu członków złożonego. P. Maciołowski 
robi wniosek, iżby zgromadzenie przez aklamacyę po- 
twierdziło dotychczasowy” zarząd wydziałowy; jednak 
przewodniczący łącznie z p. Glazerem robią uwagę, iż 
niektórzy członkowie już to z powodu przeniesienia się 
do innego oddziału już z powodu stanu zdrowia wy- 
boru przyjąćby nie mogli. (Najważniejszy argument 
przeciw aklamacyi byłby ten, że aklamacya nie jest 
wyborem, i prawie nigdy nie wyraża prawdziwej myśli 
głosujących. Red.) Głosowanie kartkami, dało wynik 
następujący: prezesem jednogłośnie obrany p. Andrzej 
Józefczyk, dyrektor seminaryem męzkiego, zastępcą 
prezesa p. Wincenty Jabłoński dyrektor semin. żeńsk. 
podskarbim p. Ludwik Zgórek, starszy nauczyciel 
sem. męzk., sekretarzem p. Aleksznder Pająk naucz. 
z Prądnika; członkami wydziału pp. Rozwadowski 
prof. techn., Gąsiorowski prof. techn., Kopacz 
dyr. III szkoły. Na delegata na walny zjazd Towarzy- 
stwa pedagog., mający się odbyć w Tarnowie w mie- 
siącu lipcu wybrano p. Aleksandra Pająka, do komisyi 
lustracyjnej pp. Kopacza Bednarskiego, dyrektora szkół 
w Podgórzu, i Glasera nauczyciela szkoły miejskiej na 
Kazimierzu do komisyi, która ma ocenić prace nauczy- 
cieli, jakie w skutek rozpisanego konkursu Zarządu gł. 
Tow. Pedagog. mają być uwieńczone nagrodą, wybrano 
pp. Andrzeja Józefczyka, Wł. Gąsiorowskiego i Ale- 
ksandra Pająka, dó tej komisyi wchodzą także w sku- 
tek propozycyi Zarządu gł. Tow. Ped. PP. Winc. Ja- 
błoński, Dr Nowakowski, Hip. Seredyński i Marc. Stu- 
dziński. Zgromadzenie uchwaliło także postawić przez 
swego delegata na walnym zjeździe w Tarnowie wnio- 
sek, by Zarząd gł. wystosował prośbę do właścicieli 
bibliotek prywatnych, by nauczycielom użyczali książek 
do czytania. t 

Po wyborze Dr Wierzbicki prof. szkoły realm. 
miał odczyty w którym objaśniał na globusie odnośnie 
do swej niedawno wyszłei broszurki: „O użyciu glo- 
busu w szkołach ludowych*, trudniejsze zagadnienia w 
tej broszurze podane. Wykład jaśny, treściwy i grun-. 
towny mimo iż trwał błisko półtorej godziny z naj- 
większem zajęciem był słuchany. ` Prelegent przyrzekł 
na najbliższem zgromadzeniu dokończyć swych uwag. 
Po załatwieniu kilku spraw muiejszej wagi, wniósł p. 
Maciołowski, iżby z powodu mającego nastąpić wy- 
jazdu p. Stahlbergera dyr. prow. gimn. Św. Jacka do 
Wadowić na stałą posadę dyrektora, uznając jego nie- 
zmordowaną, skuteczną działalność, dla oddziału kra- 
kowskiego, gdzie od zawiązania się Towarzystwa peda- 
gogicznego jako członek zarządu ciągle był czynnym, 
wyraziło mu zgromadzenie serdeczne podziękowanie, co 
obecni powstaniem z miejsc uskuteczniają. Poczem p. 
Stahlberger pożegnał zgromadzenie, a p. Józefczyk. wy- 
raził nadzieję, iż tenże na nowem stanowisku swojem 
nie przestanie pracować dla dobra Towarzystwa popie- 
rając swą działalnością prace Wadowickiego oddziału. 

Profesorowie gimnazyum Św. Jacka żegnali wczoraj 
p. Stahlbergera, który zaledwie dwa miesiące pełniąc 
swoje nowe obowiązki, umiał sobie pozyskać poważanie 
kolegów, którzy mu ofiarowali na pamiątkę puhar sre- 
brny i swoje życzenia na arkuszu pamiątkowym. 

— We wtorek dnia 2go czerwca będzie mieć bez- 
płatnie Dr. Władysław Seredyński o godz. 3ej po po- 
południu w sali Seminaryum żeńskiego w domu ks. 
Jabłonowskiego przy ulicy Wiślnej pierwszy wykład 
praktyczny i teoretyczny zasad elementarza Rady Szkol- 
nej krajowej. Celem wykładu jest obznajmienie matek 
i osób mogących w tem znaleść interes, z obecną me- 
todą udzielania nauki czytania na podstawie pisania, 
tudzież wykazanie ważności pierwszych pojęć, które 
najwłaściwiej sama wyłącznie matka  wszczepiać po- 
winna. 

— We środę d. 3 lipca odbędzie się zwykła doro- 
czna uroczystość górnicza w salinach Wielickich przy 
rzęsistem oświetleniu salin. Wjazd do salin o godz. 8ej 
rano i o 2ej po południu; wstęp od osoby 1 złr. 

— Dziś ma nastąpić otwarcie dalszej drogi żelaznej 
Łupkowskiej do Krościenka. 

pz W Wieliczce umarł dnia 30 czerwca Józef Louis, 
niegdyś kupiec i obywatel krakowski. Do pożaru miasta 
w r. 1850 brał on czynny udział we wszystkich po- 
sługach obywatelskich, posłował na Sejm Rzpltej w r. 
1837 i zasiadał na krześle sędziego pokoju. Staraniem 
swojem a w części użyczonym własnym funduszem ża- 
kupił niegdyś i urządził ogród strzelecki i wybudował 
w nim strzelnicę. 

— Wieliczka 30 czerwca. 

„Wczoraj odbyła się tu zabawa z tańcami w lasku 
Bierzanowskim, w której wzięli udział obywatele i mło- 
dzież handlowa z Krakowa. Dochód z tejże zabawy 
przeznaczony na fundusz oświaty ludowej. Bawiono się 
do „północy, a potem z pochodniami i przy odgłosie 
orkiestry salinarnej udali się wszyscy do miasta. 

Gie W ciągu dwóch dni trzy razy paliło się w Wi- 
śniczu: we czwartek dom jeden, w piątek rano dwie 
stodoły a wieczorem tegoż dnia około 20 stodół. Ten 
ostatni pożar trwał całą noc i wielką napełnił trwogą 
mieszkańców, którzy już zaczęłi wynosić się z domów. 

— Mepczyce 28 czerwca. 

Ks. Franciszek Gliński proboszcz tutejszy odprawił 
Z udziałem zaproszonego przez siebie duchowieństwa, 
dnia 26 b. m. w kościele parafialnym Ropczyckim żało- 
"bne „nabożeństwo za duszę ś. p. Adama hr. Potockiego. 
Oprócz zgromadzonego ludu obecnymi byli członkowie 
Rady powiatowej, urzędnicy starostwa i sądu powiato- 
wego, oraz oficerowie stojącej tu załogi huzarów. 

— Nowy Sącz 28 czerwca. 

Wynik egzaminów dojrzałości na gimnazyum Nowo 
Sądeckiem w dniach 24 do 27 czerwca pod przewo- 
dnictwem radcy szkolnego i inspektora szkół Średnich 
p. Franciszka Szynglarskiego : 


Świadectwo dojrzałości otrzymali z odszczególnieniem 
abituryenci : 

1. Miętus Zygmunt, 2. Sękowski Zygmunt Antoni, 
3. Stolarczyk Józef, 4. Sułkowski Józef. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali : 

1. Baczyński Michał, 2. Bednarek Błażej, 3. Czyr- 
niański Jan, 4. Jacoby Lucyan, 5. Kasprzykiewicz Jó- 
zef, 6. Kobuzowski Cesław, 7. Konopka Adam, 8. Ko- 
pyściański Włodzimierz, 9. Kwoczyński Wojciech, 10. 
Łaski Kazimierz, 11. Maciaszek Jan, 12. Mordziński 
Jan, 13. Piasecki Edmund, 14. Puchała Jan, 15. Rei-. 
ner Karol, 16. Sikorski Narcyz, 17. Tylka Karol, 18- 
Wiórzbanowski Franciszek, 19. Zborowski Jan, 20. Zwo 
liński Maciej. 

Wogóle przystąpiło do egzaminu dojrzałości 31 u- 
czniów zwyczajnych i jeden prywatysta; odstąpiło od 
egzaminu trzech (między nimi prywatysta); otrzymało 
pozwolenie poprawienia z jednego przedmiotu 3; usu- 
niętych na rok 2. 

— Marmów 29 czerwca. 

(A.) W dzienniku waszym N. 145, umieszczoną z0- 
stała korespondencya 0 nieszczęśliwym wypadku, który 
się wydarzył w Wojniczu 25go czerwca. 

Dom państwa Dąmbskich ma tyle przyjaciół i znajo- 
mych, tak jest ogólnie poważany i takiego używa współ- 
czucia, że wyjaśnienie i opisanie zaszłego nieszczęścia, 
zdaje się być tem potrzebniejsze, że przyczyni się nie- 
co do uspokojenia przyjaciół. i znajomych. Dnia owego 
około 76j wieczorem na balkonie żelaznym, którego że- 
lazna posadzka utrzymywała wiązanie z belek i krat 
żelaznych tak grubych i tak dokładnie zrobionych, że 


nikt o ich uszkodzeniu się nawet pomyśleć nie mógł, :znaj= 


dowało się towarzystwo złożone z najbliższych człon=. 
ków rodziny p. Władysława Dąmbskiego, gdy nagle u- 
suwa się jedna część żelaznój posadzki z pod nóg i P. 
Dąbska matka, jéj córka i p. Lubin Niwicki spadają 
z wysokości 15 stóp na kamienną posadzkę pod weren- 
dę. Nie można opisać przerażenia reszty osób pozosta- 
łych na werendzie, które ocalały. P. Dąmbska matka, 
prócz silnego potłuczenia i lekkiej rany na boku, nie- 
doznała żadnego większego uszkodzenia i stan jej zdro- 
wia nie wznieca obawy, p. Lubin Niwicki także potłu- 
czony lekko, ma się obecnie zupełnie dobrze. Jedynie 
siostra p. Władysława Dąmbskiego p. Wanda Chwali- 
bogowa, prócz uderzeń złamała lewą nogę W dwóch 
miejscach, prawą zaś powyżej pięty zmiażdżył odłam 
żelaznej posadzki. Stan jej nie jest jeszcze rozpaczliwy, 
ednakże z powodu ciężkich uszkodzeń, pociągnie za 80- 
bą długie cierpienia i nader boleśną kurację. Pierwsi 
w kraju lekarze jak prof. Dr Bryk i kilku innych na- 
tychmiast do chorej wezwani zostali i spodziewać się 
należy, że ich wiedzy i staraniu, jakoteż troskliwości 
rodziny uda się ocalić chorą, której stan zawsze jest 
zatrważający. 
— Lwów 29 czerwca. 


(E.) Drugiego dnia (we czwartek) wyścigi konne 
Po 
częściej winną temu była niestała pogoda i silny wiatr 


już mie tak się poszczęściły jak dnia pierwszego. 


od zachodu. Udział publiczności był nader szczupły. 

W pierwszym biegu o nagrodę dam brały udział: 
słynny z dawniejszych zwycięstw ogier gniady hr. Ste- 
fana Zamoyskiego Sygnał i klacz gniada hr. Jana 
Tarnowskiego z Chorzelowa Kukułka. Sygnał, 
na którym jechał p. Borowski od początku zaraz wy- 
rwawszy się naprzód, bez wielkich wysileń stanął pier-' 
wszy u mety. Jeźdzcem drugim był p. Tuczyński. 

Drugi bieg o nagrodę ministerstwa 500 złr. wyko- 
nał tylko jeden ogier kasztanowaty 4 letni p. Kaliksta 
Ochockiego Misto. 

Przed trzecim biegiem, który zapowiadał być bar- 
dzo interesującym, tak co do ilości, jak i co do jakości 


koni, zdarzyło się kilka wypadków. Trzy konie się spło-| 


szyły i umykały ku stajniom, zrzuciwszy;śwoich jeźdz=: 
ców. Dwom dżokiejom nie się nie stało i natychmiast 
znowu dosiedli koni, — trzeci zaś William Long, spadł- 
szy z.Vesły hr. Stefana Zamoyskiego potłukł się 
na seryo i leżał bez przytomności. Zasubstytuowano na 
prędce na miejsce Anglika innego, domorodnego dżokieja, 
który się doskonale wywiązał z zadania, gdyż popro- 
wadził ową znarowioną Veste do zwycięstwa. W tym 
biegu oprócz Vesty udział brały: To ona klacz: kaszta- 
nowata trzyletnia p. Alfreda Mysłowskiego, Hazard 
ogier gniady 3 letni hr. Tarnowskiego z Dzikowa, 
Protection klacz kasztanowata 3 letnia p. Kaliksta 0- 
chockiego, Przekora klacz skarogniada 38 letnia hr. 
Tarowskiego z Chorzelowa i Dywidenda klacz 
gniada 3 letnia p. Kaliksta Ochockiego. Nagroda 
była 300 dukatów. 

Bieg czwarty był biegiem koni pobitych t. z. beożen- 
handicap — Do startu stanęły: Detonomia hr. Tar- 
nowskiego z Chorzelowa, Dumka, p. Józefa 0- 
choekiego i Dewotka p. Kaliksta Ochockiego. 
Ostatnia wygrała. 

Bieg piąty (steeple-chasse), bieg myśliwski o na- 
grodę składkową około 600 złr., wykonał p. Tuczyń- 
ski na Flektrze hr. Stefana Zamoyskiego, przesa- 
dzając z wielką brawurą przeszkody. 

— W Warszawie umarła d. 28 czerwca Sabina z 
Gostkowskich Grzegorzewska, wdowa po Aleksan- 
drze Grzegorzewskim właścicielu niegdyś. dóbr Grabowa, 
członku rządu narodowego w Krakowie w r. 1846, ska- 
zanym przez rząd rosyjski naprzód na Śmierć a nastę- 
pnie na Sybir i konfiskatę majątku. Sabina Grzegorzew- 
ska zyskała sobie imie w piśmiennictwie, a szezególniej 
w czasopismach warszawskich jest „wiele jej prac roz- 
rzuconych. 

— Temi dniami sprzedano w Londynie przez publi- 
czną licytacyę brylanty cesarzowej Eugenii, lubo nazwi- 
sko jej nie było wymienione. Otrzymano za nie 50,000 
funtów sterl. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 29 czerwca po rannym deszczu chwilowa 
pogoda; termometr od + 109.2 doszedł do + 170.4 R. 
Dnia 30 pochmurno, po południu deszcz; termometr od 
F 87.0 doszedł do +- 189.6 R. Barometr idzie na dół; 
dnia 1 lipca o godzinie 6ej rano stan jego był 327.83 
termometru -- 100.8 R. Wiatr zachodni chłodny. i 

= We wtorek dnia 2 lipca: Nawiedzenie Najświęt- 
szej Maryi Panny. t 


OE ES SC EC 


Klasyfikacya uczniów gimnazyum Św. Anny w Kra- 
kowie z końcem roku szkolnego 1872. 
Klasa I. A 

Liczba uczniów wpisanych 67. 
Stopień celujący otrzymali: 
1. Pawlikowski Stanisław, 2. Gęślak Jan, 3. Figwer 


Jan, 4. Stróżecki Bronisław, 5. Winiarski Adam 6 
Woźny Tadeusz. sz. | 


Stopień pierwszy : 

7. Latzke Stefan, 8. Krudowski Franciszek, 9. Bu- 
czkowski Adolf, 10. Stróżecki Michał, 11. Schuster 'de 
Peredfeld Franciszek, 12. Strzelecki Aleksander, 13 
Słotwiński Feliks, 14. Titzer Karol, 15. Szutkiewicz 
Jan, 16. Kożuchowski Wacław, 17. Polaszek Antoni; 
18. Morgenstern Henryk, 19. Mańkowski Konstanty, 


20. Sękara Walenty. 21. Kolischer Stefan, 22. Dzie- 


wiński Bolesław, 23. Młynowicz Romuald, 24. Chili - 
wski Alojzy, 25. Fedorowicz Władysław, „26. Krz: v- 
dziński Aleksander, 27. Krzywdziński Antoni. 28. Weis 
Leon. ia ; ARJ 
4ch uczniów może poprawić egzamin z poszczególny ci: 
przedmiotów po wakacyach, 
11 uczniów postępu nie otrzymało. 
24 w ciągu roku zakład opuściło. 
Klasa I B 

Uczniów z początkiem roku szkolnego 67. 

Stopień celujący otrzymali: j 

1. Leo Juliusz, 2, Stock Franciszek, 3. Trzaskowski 
Julian, 4. Parszywka Józef, 5. Bąkowski Klemens, v. 
Jabłoński Aleksander. 

Stopień pierwszy : 

7. Słomka Stanisław, 8. Sokołowski Bronisław, 9. 
Niinz Michał, 10. Browicz Stanisław, 11. Kurowski 
Jan, 12. Jackowski Karol, 13. Dulowski Paweł, 14. 
Borowiecki Józef, 15. Majewski Aleksander, 16: Kono- 
pka Stefan, 17. Rogoziński Tytus, 18. Glewski Cele- 
styn, 19. Glatman Ludwik, 20. Stefun Michał, 21. Hu- 
dzikiewicz Franciszek, 22, Latosiński Józef, 28. Tar- 
czeński Józef, 24. Ówik Tomasz, 25. Romer Stanisław, 
96. Domnik Franciszek, 27. Stoczkiewicz Andrzej, 28. 
Zieliński Jan, 29, Rydz Tomasz, 30. Podczaski Michal. 

lltu uczniom pozwolono poprawić egzamin po waka- 
cyach* — 5ciu promocyi nie otrzymało, — 21 opuściło 
szkołę. ; 
Klasa I. © 

Liczba uczniów wpisanych 70. j 

Stopień celujący otrzymali: | 

1. Wydrychiewiez Kazimierz, 2. Mańkowski Włady- 
sław, 3. Rębacz Stanisław, 4. Hagauer Maksymilian, 
5. Michalski Henryk, 6. Zaćwilichowski Jan, 7. Król 
Jan, 8. Schmalz Fryderyk. 

Stopień pierwszy : 

9. Kosowin Jan, 10. Michałowski Henryk, 11. Pu- 
chacki Edmund, 12. Suski Ignacy, 13. Wędzicha Hen- 
ryk, 14. Czerny Henryk, 15. Broś Kazimierz, 16. Pa- 
puziński Stanisł., 17. Gąsiecki Jakób, 18. Stahlberger 
Teodor, 19. Tabor Władysław, 20. Tabor Bronisław, 
21. Rossowski Stanisław, 22. Górecki Andrzej, 23. 
Rozwadowski Mieczysław, 24. Mitrzyński Wincenty, 25. 
Kossowski Henryk, 26. Bester Saumel, 27. Pawłowski 
Franciszek, 28. Krucirz Emanuel, 29. Okoń Antoni, 
30) Kornberger Hugo, Pijon Stanisław, 32, Laskowski 
Kazimierz. 

Śmiu uczniom pozwolono na wakacyach postęp po- 
prawić — 8miu nie otrzymało promocji — 22 w ciągu 
roku szkołę opuściło. 

Klasa II. A. 

Liczba uczniów wpisanych 68. 

Stopień celujący otrzymali : 

1. Falkiewicz Frazm, 2. Żaba Jan, 3. Voigt August, 
4. Jaczewski Maryan, 5. Gontarski Grzegórz, 6. Śmie- 
tana Stanisław, 7. Chmielewski Józef, 8. Mroziński Sta- 
nisław, 9. Bobak Wojciech, 10. Lenczowski Antoni, 
11. Mahr Alojzy, 12. Wojciechowski Franciszek, 13. 
Wolny Karol, 14. Pajor Ludwik. i 

j Stopień pierwszy: 

15. Wyrobek Jan, 16. Leonhardi baron Twan, UK 
Dąbrowski Antoni, 18. Mroziński Hipolit, 19. Koch 
Franciszek, 20. Jakubowski Jan, 21. Hędrzak Leon, 
22. Regulski Józef, 23. Słotwiński Zdzisław, 24. Lu- 
kas Karol, 25. Grzybczyk Stanisław, 26. Machniewicz 
Franciszek, 27. Kunzek Rudolf, 28. Kossak Stefan, 29. 
Zaleski Jan, 30. Kołodziejczyk Adam, 31. Regulski Ka- 
zimierz, 32. Tłłakowicz Kazimierz, 33. Pol Kazimierz, 
34, Gostkowski Floryan, 35. Ebert Wacław, 36. Steh- 
lik Aleksander, 37. Ostrowski Bronisław, 38. Salomoń- 
ski Korczak Kamil, 39. Sulikowski Aleksander, 40. Hara- 
jewicz Władysław, 41. Nieniewski Stanisław. 

-9ciu może stopień poprawić po wakacyach — 3 pro- 
mocyi. nie otrzymało 10 szkoły opuściło. 

Klasa M B. 

Liczba uczniów wpisanych 54. 

Stopień celujący otrzymali. 

1. Antoniewicz Wacław, 2. Grochola Walenty, 3. Dam- 
ski Wacław, 4. Dunajewski Stanisław, 5. Piotrowski 
Stanisław, 6. Baran Hipolit. t 

Stopień pierwszy. ` 

7. Mostowski Henryk, 8. Muczkowski Józef, 9. Smo- 
larski Zygmunt, 10. Bełtowski Konstanty, 11. Mił- 
kowski Karol, 12. Miaskowski Jan, 13. Kulczyński 
Jan, 14. Filiński Bolesław, 15. Kosiński Teodor, 16. Ża- 
biński Bolesław, 17. Hrncir Teodor, 18. Tobijasz Sta- 
nisław, 19. Smolarski Wiktor, 20. Bełdowski Stefan, 
21. Kremer Zygmunt, 22. Miaskowski Piotr, 23. Louis 
Napoleon, 24. Przesmycki Kazimierz, 25. Czynciel 
Celestyn. A 

Tiu może powtorzyć egzamin po wakacyach, 6 pro- 
mocyi nie otrzymało, 16 szkołę opuściło. 

Klasa II. 0. $ 
Uczniów wpisanych 50. = i 
Stopień celujący otrzymali: 

1. Trzop Jan, 2. Gorączko Józef, 3. Cholewa Józef, 
4. Wizesiński Bolesław, 5. Hanusiak Józef, 6. Rogal- 
ski Stefan, 7. Grygierzec Józef. 

Stopien pierwszy: 

8. Koch Józef, 9. Jóż Andrzej, 10. Schiissler Piotr, 
11. Glatmann Emil, 12 Orzechowski Sebastyan, 13. 
Malkiewicz Antoni, 14. Podlewski Feliks, 15. Gessner 
Adolf, 16. Majewski Jan, 17. Przecławski Walery, 18. 
Rozwadowski Stanisław, 19. Klimek Adolf, 20. Michna 
Kazimierz, 21. Jóż Jam, 22. Gralewski Stanisław. 

8 może poprawić egzamin po wakacyach, — 8 pro- 
mocyi nie otrzymało, — 12 opuściło szkołę. 

(Dokończenie nastąpi). 


POZYT TEE ZO EEEE YET TO 


Wystawa powszechna w Wiedniu. 


: Kraków 1 lipca. Z dniem 30 czerwca b.r. 
upłynął nieodwołalnie termin zgłoszeń do stałych, 
tj. 6 miesięcy trwających działów wystawy. Pozo- 
stają jeszcze termina do tak zwanych wystaw cza- 
sowych (temporór), które tylko kila tygodni trwać 
będą, a mianowicie: aż 

1) Termin nadesłania do komisyj krajowych zgłó- 
szeń na wystawę koni, owiec, świń, bydła 
rogatego trwa do l5go lutego 1873r. Kla- 
cze źrebne można zgłaszać do l5go kwietnia. 
1873 r. 

2) Termin zgłoszeń na wystawę żywego i zabi- 
tego ptastwa, dziczyzny, kotów, psów, kró- 
lików, ryb i wyrobów gospodarstwa nabiało- 
wego trwa do 15go czerwca 1873 r. 

Bardzo szczegółowe przepisy dotyczące -tych wy- 
staw, a mianowicie względem kosztów, umieszcze- 
nia, transportu, poświadczeń sanitarnych, a które 
Ściśle dopełnione być muszą, rozsyła Komitet 
wykon. komisyi krakowskiej każdemu 
wystawcy na żądanie. S: ) 

Wszelkie korespondencye w sprawach wystawy 
są wolne od opłaty pocztowej —tylko nale- 
ży na kopercie lub poczcie wyraźnie charakter po- 
syłki wymienić, oraz położyć podpis i słowa: 

na wezżwamie urzedowe. 


> 
— 0 


CZAS z Wtorku 2 Lipca 1872. | | "> 


wniosku rezolucyjnego, i to bez żadnych od sie- 
bie uwag, wyda w następnym numerze ów „sąd“ > 
zapowiedziany, od którego „się wstrzymywała dopóki — 
naszych nie czytała uwag.* Tymczasem widzimy 

tylko znowu skargi na nas już, tylekroć wytaczane, 

że rezolucyi nie uważamy ani za minimum , ami 
za maximum, ani za dogmat, dalej, że „mydlimy 
oczy maniakiem* (sic, może majakiem), a ma 
nim być nasze twierdzenie, że cofnięcie wniosku © 
nie jest cofnięciem rezolucyi — a tem mniej od- 
stąpieniem od niej, jej pogrzebaniem, zaprzepa- 
szczeniem i t. p. Nie dowodzi Gazeta, jakim spo- 
sobem delegacya mogłaby cofnąć uchwałę sejmo- 
wą — ale natomiast pisze, „że Czas rzuca plewy, 
na które chyba niektóre wróble stańczykowskie © 
złapać się raczą.* Czemuż wtedy uwagi nasze po- 
wtórzyła, dla kogoż rzuciła te „plewy* w swoich 
kolumnach? Pisze dalej: „że próżność tego ma- 
niaka (sie, więc to nie pomyłka drukarska ani 
lapsus calami) sama wyskoczy“ it. d., dla tego 
zapewne nie daje sobie pracy dowodzenia, że u- 
wagi nasze nie miały żadnej podstawy; a lubo 


nistrów Zorilli wyrażone jest silne postanowie- 
nie utrzymania nietykalności territoryalnej Kuby 
i stłumienia tam powstania. Co się tyczy stowa- 
rzyszeń, mówi minister, że nie będzie trzymał się 
systematów teoretycznych, ale zwalezać nie zanie- 
dba wszelkiego planu, wszelkiego zamachu na istnie- 
jące instytucye. Okólnik zapowiada bezzwłoczne za- 
prowadzenie sądów przysięgłych i wniesienie pro- 
jektu reorganizacyi wojsk i marynarki na takich 
„| podstawach, aby te tworzyły prawdziwie narodową 
instytucyę i pozwoliły znieść natychmiast pobór 
wojskowy i spisy majtków. Minister zapewnia wol- 
ność wyznań dla wszystkich. Przyrzeka szczególną 
przyłożyć troskliwość do polepszenia finansów, szano- 
wać będzie uświęcone prawa wierzycieli skarbu i dzia- 
łać w porozumieniu z nimi w sprawach ich obcho- 
dzących. Dalej mówi okólnik: Rząd nie uważa za 
stosowne albo nieuniknione chwytać się szczegól- 
lnych środków dla ocalenia wolności, która sama 
sobie wystarczy; ale stłumi wszelkie powstanie z lo- 
jalnem i wytrwałem wsparciem armii, marynarki i 
straży obywatelskiej. Wobec zaczepek ze strony 


Tarnów 28 czerwca. 


ulubiony koń jego wyzdrowiał zupełnie w przeciągu 
czterech dni. 

Wypełniam miły obowiązek względem Pana, donosząc 
Panu o tym nowym dowodzie doskonałosci Pańskiego 
c.k. płynu przywrotczego, a zarazem mogę Pana 
zapewnić, że Pański znakomity wynalazek, także 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


(M. K.) Jedną z najpiękniejszych wystaw rol- 
niczo-przemysłowych , jakiemi się Galicya pochwa- 
lić może, jest bezsprzecznie tegoroczna wystawa 
Tarnowska. Widzieliśmy mniej więcej od lat kilku- z 
nastu wszystkie galicyjskie wystawy rolnicze, najna Wschodzie bardzo jest cenionym. 
żadnej jednak nie spatlialisay ani aa elegan Kair 6 marca 1372. Artur Rey. 
w urządzeniu, ani tak dogodnego, choć trochę od | - Ai : RE ; 
miasta oddalonego miejsca; na żadnej nie podzi- E PESE H pak A Maj” 
wialiśmy takiego bogatego doboru machin amery- 
kańskich, angielskich, niemieckich związkowych 
i austryackich, z Szlązka austr. i pruskiego oraz 
krajowych, na żadnej hodowcy bydła rogatego, 
koni, baranów, trzody nie poszczycili się tak pię- 
knemi okazómi jak to dziś ma miejsce na wysta- 
wie tarnowskiej. Ogromna równina między Strusi- 
nem a dworcem kolei żelaznej, jest placem wysta- 
wy. Dokoła urządzone stajnie dla bydła rogatego 
i koni, środek zaś cały tej ogromnej areny jest 
zapełniony samemi machinami.. Pierwsze firmy 
kontynentu Anglii i Ameryki są tu reprezentowane. 


©święcim 29go czerwca. Do Wiednia przeszło 
1000 sztuk wołów, z tutejszego targu pozostałych 700, 
= targu poniedziałkowym będzie z Galicyi wołów. 1700 
sztuk, 

Ajencya Banku galicyjskiego dla handlu i przem. 


Wystawa rolnicza w Tarnowie. 


Wystawa Tarnowska jest przedewszystkiem wy- 
stawą inwentarza żywego i machin rolniczych. Wszy- 
stkie inne przedmioty, tak rolnicze, jak mające 
styczność z rolnictwem, oraz okazy przemysłu kra- 
jowego reprezentowane są na wystawie w nie 
wielkiej liczbie egzemplarzy, i nie mogą dać ża- 
dnego obrazu stanu tych gałęzi produkcyi nietylko 
w kraju, ale nawet w samym okręgu tarnowskim. 
Natomiast wystawa inwentarza jest tak bogatą i 
piękną, że na żadnej z wystaw krajowych nie mie- 
liśmy takiego doboru i takiej ilości bydła, koni 


(Nadesłane). 


Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogłoszenie fa- 
brykanta zegarków p. Filipa Fromma w Wiedniu 1 
Rothenthurmstrasse 9 naprzeciwko Wollzeile. Ceny 
tej firmy są najniższe w całej monarchii. Każdy potrze- 
bujący kupić zegarek, niech się listownie zgłosi a jeżeli 
pojedzie do Wiednia, niech osobiście będzie w tym han- 
dlu. Listowne polecenia wypełniają się rzetelnie tak jakby 
sam kupujący był obecnym. 


| ZER RT PE PORYWT AZ ROA EE ZOO ZAWO | 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


i t. d., jak na wystawie tarnowskiej. Bydła roga- |Jak mi mówił jeden z członków komisji p. Ha- konserwatystów, którzy przypisują radykalistom | można podziwiać ton polemiki, jakiej tu małe po- 
tego jest tam przeszło 140 sztuk nadesłanych przez | bicht, którego uprzejmość w explikowaniu i chęć (Zorilli) plany anarchiczne zmierzające do zniwe- daliśmy próbki, wszelako z najlepszą chęcią argu- 
25 wystawców. Liczba owiec dochodzi do 100 sztuk |objaśnienia nie ma granic, napływ machin jest czenia spółeczności, religii i wolności, oświadcza | mentów, które poważnie rozbieraćby wypadało, 


AA 


NANNE A Y 


Depesze telegraficzne. 


NAiomachiwma 29 czerwca. Arcyks. Rudolf 
przybył tu wczoraj po południu, i zaraz wyjechał 
do dziada swego do Possenhofen. Dziś rano cesa- 
rzewicz przybył tu chcąc miasto obejrzeć, a po po- 
łudniu wróci do Possenhofen. . 

Stuttgart 28 czerwca. Zgromadzenie wędro- 
wnych duchownych ewangielickich Wirtembergii 
wszystkich opinij teologicznych zebrane wczoraj w 
Esslingen uchwaliło, że kościół nie powinien starać 
się o zaprowadzenie małżeństw cywilnych, jeśliby 
te jednak okazały się nieuniknionemi, przygotować 
ma do niego umysły pojednawczo. 

Paryż 27 czerca Na dzisiejszem zebraniu sy- 
nodu protestanckiego odczytano petycyę studentów 
teologii w Genewie, żądającą, aby synod nie sta- 
wiał żadnego obowiązkowego wyznania wiary (prze- 
ciw temu oświadczyła się już była większość sy- 
nodu z Guizotem na czele, gdyż żądanie to pro- 
wadzi do rozbicia kościoła. Red.). Synod przyjął 
poprawkę, że wyborcy (do synodu), aby zostać wpi- 
sanymi w wykazy parafialne, muszą od r. 1875 u- 
mieć czytać i pisać. Przepis ten nie obowiązuje 
wstecz. Zgromadzenie przyjęło wszystkie postano- 
wienia o zastosowaniu ustawy wyborczej. 

Paryż 29 czerwca. Ajencya Havasa donosi: 
Traktat między Francyą a Niemcami względem 
sposobu spłaty kontrybucji wojennej podpisany zo- 
stał dziś wieczór przez hr. Remusata ministra 
spraw zagr. i hr. Arnima. Główne punkta trak- 
tatu proponowane przez Thiersa zostały przyjęte; 
w kilku innych miejscach poczyniono nieznaczne 
zmiany. Traktat, jak sądzą, odpowiada zupełnie 
myślom Thiersa; w poniedziałek ma on być przed- 
łożony Izbie. ` 

Wersal 28 czerwca. Zgromadzenie narodo- 
we uchwaliło słabą większością art. lszy ustawy 
o podatku dochodowym, na mocy którego wierzy- 
telności hipoteczne opodatkowane są po 2%, i art. 
2gi stanowiący wyjątki w tym względzie; poczem 
uchwalono odroczyć dalsze obrady do jutra na żą- 
danie Thiersa, który przeciw ustawie mówić będzie. 
Bióra izby wybierały dziś na przyszły miesiąc 
swoich prezesów; na 15 biór, 12 prezesów należy do 


znaleść w niej nie zdołamy. 

W sobotnim numerze N. fr. Presse podała ar- 
tykuł wstępny o sprawie cofnięcia wniosku rezolu- 
cyjnego przez naszą delegacyę, przedstawiający staz = 
nowisko stronnictwa wiernokonstytucyjnego w tej 
kwestyi. Podajemy go w całości we właściwej ru- 
bryce, dołączając kilka z naszej strony uwag. ie 

ża 
+ 


minister, że będzie rządził z pomocą konstytucji. 
(Jak już nadmieniliśmy, nie ma w tym okólniku ża- 
dnej wzmianki o królu i dynastyi sabaudzkiej. Red.)— 
Imparcial uważa za prawdopodobną wieść, że rząd 
ma już w rękach dekret rozwiązania kortezów i 0- 
głosi go niebawem. Wszelako członkowie większości 
kortezów podpisali protestacyę przeciw zamierzone- 
mu rozwiązaniu. 

WEadwryt 29 czerwca. Dekret królewski o roz- 
wiązaniu kortezów będzie jutro ogłoszony. Nowe 
wybory rozpisane na d. 24 sierpnia, a nowe zgro- 
madzenie kortezów zbierze się d. 15go września. 

Madryt 29 czerwca. Aresztowano kilkn ofi- 
cerów, którzy wznosili okrzyki na cześć repu- 
blikanów Arragonii i Katalonii. W okolicach, 
gdzie obawiają się napadu karlistów , pionierowie 
sypią okopy i kopią zasieki dla obrony kolei że- 
laznych. 

Eomdym 27 czerwca. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie stowarzyszenia za głosowaniem taj- 
nem. Powzięto na niem rezolucye. wyrażające po- 
dziękowanie Gladstonowi i Forsterowi za 
starania ich w sprawie zasady obowiązkowego gło- 
sowania tajnego, naganę zaś dla izby wyższej a 
oraz nadzieję, że rząd raczej cofnie projekt usta- 
wy o tajnem głosowaniu aniżeli przyjmie poprawki 
Izby wyższej. 

ELomdym 28 czerwca. W izbie wyższej earl 
Granville złożył następujące oświadczenie: 
Członkowie sądu rozjemczego w Genewie wyrazili 
na d. 19 czerwca, że po dojrzałem zbadaniu tego 
wszystkiego, co Ameryka przedstawiła dla utrzy- 
mania roszczeń o wynagrodzenie szkód pośrednich. 
pojedynczo i zbiorowo przyszli do przekonania, że 
w duchu zasad prawa narodów, stosowanych do 
innych podobnych przypadków, żądania o wynagro- 
dzenie szkód pośrednich nie mają niewzruszonej 
podstawy, aby na nich opierać się, i że te musia- 
łyby zostać wykluczone zupełnie z przedmiotów 
narad sądu rozjemczego, w takim nawet razie, gdy- 
by nie zachodziła żadna różnica zdań co do kom- 
petencyi. Sąd rozjemczy rozstrzygnął to pytanie 
we wtorek. Ameryka — rzekł dalej lord Granville— 
zawiadomiła sąd rzeczony, że rząd amerykański 


reprezentujących 6 owczarni bardzo znakomitych. 
Trzoda chlewna ma wprawdzie tylko pięciu wy- 
stawców, ale są to niezmiernie świetne okazy p. 
Lisowskiego z Więckowie, oddawna trzymającego 
pierwszeństwo w hodowli świń (Yorkshire) i dwa 
razy nagrodzonego na wystawie w Krakowie i w 
Białej, oraz pp. Kaczkowskiego z Chojnika, (rasy 
Sufolk) mającego jedno z pierwszych gospodarstw 
w kraju i Homolacza z Gnojnika, (rasa krajowa) 
który nadesłał 4 okazy ze swej chlewni. Licz- 
ba koni dochodzi również stu sztuk, nadesła- 
nych przez 17 wystawców. W ogóle zatem wysta- 
wa żywych przedmiotów obejmuje około 400 sztuk, 
będąc jedną z najbogatszych wystaw krajowych we 
względzie inwentarza. Ten dział wystawy rzuca też 
pocieszające światło na rozwój naszych obór. Do 
niedawna jeszcze wystawcami bywali sami możni 
obywatele, dziś są nimi przeważnie właściciele lub 
dzierżawcy średniej zamożności, a nawet bydło wło- 
Ściańskie ma kilka pięknych okazów, świadczących 
o rozszerzeniu hodowli w kraju, do czego niewąt- 
pliwie przyczyniło się Towarzystwo rolnicze swą 
dbałością o poprawę rasy bydła krajowego i czę- 
stemi wystawami płodów rolniczych. Drugim do- 
wodem postępu w tym dziale gospodarstwa jest 
znaczna ilość wystawionego bydła. Nie tyle bowiem 
wagi przypisujemy pojedynczym okazom nawet wiel- 
ką wartość mającym, ile temu właśnie, że wysta- 
wcy średniej zamożności nadesłali po kilka i kil- 
kanaście sztuk, czem dowodzą, że prowadzą racyo- 
nalne gospodarstwo w tym kierunku, i że mają 0- 
bory całe od wielu lat oddając się temu rodza- 
jowi przemysłu rolnego. Do takich wystawców za- 
liczyć śmiało można p. Szybalskiego, pono- 
wnie nagrodzonego pierwszem odznaczeniem, oraz 
Roga i pp. Ostaszewskiego, Jezier- 
skiego, Bieleckiego. 
i Z pomiędzy sześciu wystawców owiec, odznaczają 
się dwa barany i 6 matek p. Romana Michałowskie- 
go z Dobrzechowa, a na równi z tą owczarnią, 
może nawet wyżej pod względem piękności wełny, 
chociaż nie wielkości owiec, stoi owczarnia p. Ze- 
leńskiego z Grotkowic, obok niej zaś owczarnia 
p. Helela z Radłowa. 


ciągle tak wielki, że wystawa o 3 dni przedłużoną 
być musi, bo do niedzieli ustawienie machin trwać 
będzie. Oprócz tego i to jest podobno powodem 
przedłużenia, że niepojętym sposobem a raczej 
nieporządkiem kolei galicyjskiej, machiny jak lo- 
komobile na przykład przeznaczone na wystawę 
pomaszerowały do Lwowa, zkąd dopiero dziś po- 
wrócić mają. Z firm, które już dziś są reprezen- 
towane, spotykasz się z zagranicznemi takich imion 
jak Shuttleworth et Clayton, Osborne et Comp., 
Carrow Juliusz z Smichowa, Umrath z Pragi i in- 
ni; z polskich zaś firm najpiękniej jest reprezen- 
towaną fabryka narzędzi rolniczych p. Cegielskiego 
z Poznania, której okazy zajmują zwiedzających 
doskonałością i taniością wyrobu, dalej są tu z Kra- 
kowa: Petersheim, Zieleniewski, z Tarnowa Elja- 
siewicz i wielu mniejszych fabrykantów, jak Spiel- 
vogel z Sandhiibel pod Opawą, Schenk et Tatzel 
z Meśseudorf, którego widzieliśmy bardzo piękną 
maszynę do czyszczenia nafty, Salisch z Brieg 
z Szlązka pruskiego z bardzo ładną młocarnią 
lekką i podług technicznego wyrazu „transporta- 
ble.“ Wielka ilość żniwiarek różnych systemów, 
jest także żniwiarka pomysłu i wyrobu p. Jaśkie- 
wicza z Siedliszowie, mechanika u Jenerałowej Za- 
łuskiej. Jest ona może praktyczną, ale wydaje się 
za ciężką; nie chcemy jednak przesądzać, dopóki 
próba nie przekona o jej zaletach czy wadach. 
Bydło ma piękne bardzo, a nawet fenomenalne 
okazy. 

Z rasy angielskiej Shorthorn czystej krwi i mię- 
szanej z krajową, stoi na czele bydło pana Kacz- 
kowskiego z Chojnika, fenomalny jest to buhaj 
ważący 17 cetn. wagi wiedeńskiej. 

Rasy holenderskiej jest bardzo dużo egzempla- 
rzy. Najbardziej zajmujące są okazy: p. Kisielew- 
skiego ze Słupca buhajek 1*/, letni czystej krwi; 
ogromny buhaj p. Szybalskiego 16 cetnarów wa- 
żący, dalej stajnie pp. Jezierskiego , Bieleckiego, 
Milieskiego i t. d. 

Szwajcarska rasa ma także dwóch ślicznych re- 
prezentantów w dwu wołach p. Teofila Ostaszew- 
skiego, z których każdy po 15 cetn. waży, jako- 
też i w pięknych okazach p. Homolacza z Gnoj- 


Zresztą z dzienników wiedeńskich, z których 0- 
statnie noszą sobotnią datę, nie mamy nic do za- 
pisania, prócz domysłów o terminie zebrania się 
delegacyj wspólnych w Peszcie. Terminem tym miał 
być 15ty września, ale N. fr. Presse pisze, że wątpić 
o tem można, bo sejm węgierski,otworzy się dopie- 
ro 4go, a jeźli p. Lonyay niesdokaże, aby wybory 
sprawdzono w tygodniu, natedy opóźnią się dele- 
gacye do końca września. Trwać będą — pisze — ze 
cztery tygodnie, poczem dopiero ma nastąpić „chór“ 
sejmów krajowych. Wzmiankę tę czynimy jedynie 
z powodu wyrażenia, które nam się podoba, bo neas 
bierzemy je w znaczeniu chórów starożytnych u 
Sofokla, Eschyla — gdzie chór wydawał sąd o tem, co > 
się dzieje na scenie. Bodaj taka była rola Sejmów 
krajowych! Dalój pisze N fr. Presse z ubolewa- 
niem, że w takim razie dopiero w końcu grudnia 
możnaby się spodziewać sesyi Rady państwa i za- 
ledwie tyle przed świętami zostałoby czasu, ile 
trzeba na zawotowanie kredytu ministrowi skarbu 
na pierwsze miesiące roku przyszłego. Z tak kom- 
plikowaną maszyną parlamentarną inaczéj być nie 
może, i to dziwna, że na wszystkie obrady rok ca- 
ły wystarczy. Wypada z tego, że sejmu lwowskie- 
go przed końcem października lub początkiem li- 
stopada spodziewać się trudno. g 

Dwie ważne sprawy zostały właśnie w ostatnich 
dniach załatwione: spłata kontrybucyi francuskiej 
i wyprowadzenie wojsk niemieckich z większej czę- 
ści Francyi, tudzież spór angielsko - amerykański 
o „Alabamę.* f i 

Między hr. Rómusatem a hr. Arnimem podpisa- 
ny został traktat o kontrybucyę, a ks. Bismark 
lubo bezpośrednio nie brał udziału w tej umowie,. 
podobnie jak Thiers, wszelako dał swoje przyzwo- 
lenie, bo hr. Henckel-Donnersmark powróciwszy 
od Thiersa, udał się na Pomorze do kanclerza nie- 


RE CAVE 


Mówiliśmy wyżej o chlewni. Zdaje nam się, iż| nika. prawicy i prawego środka. nie obstaje już więcej przy żądaniu wynagrodzenia | mieckiego. Równocześnie zgromadzenie narodowe 
na tę gałęź inwentarza należałoby teraz większą| Z rasy krajowej odznacza się bydło ks. Pawła| Wersal 28 czerwca. Projekt nowego trakta- szkód pośrednich i że takowe wyłączone być mo-|w Wersalu zajmowało się podwyższeniem podatków. 
zwrócić uwagę. Mała ilość wystawców i brak oka- | Sanguszki z Swierczkowa, tak pięknością swoją|tu z Niemcami wrócił tu wczoraj z Berlina. Nie-|8%4 z obrad sądu (oklaski). Reprezentant angielski | Thiers uległ większości, nie stawiał bowiem oporu 
zów wystawionych przez włościan i drobnych wła- |jako też szczególnym doborem egzemplarzy. Bar-|bawem będzie on podpisany i przedłożony zgroma-|W Genewie lord Tenderten otrzymawszy po-|podatkowi od dochodów, ale nie odstąpił myśli za- 
ścicieli nasuwa nam tę uwagę. dzo zwraca na siebie uwagę znawców, bydło p. | dzeniu narodowemu. p twierdzenie o cofnięciu żądania co do szkód po- | prowadzenia ceł od płodów surowych. a 


e; 


W sporze amerykańsko-angielskim, Ameryka od- 
stąpiła od doktryny wynagrodzenia szkód pośre- 
dnich, bo te nie dałyby się obliczyć, i tylko jako 
nacisk były użyte, aby Anglia zapłaciła szkody 
rzeczywiste; Anglia zaś zaniechała żądania odro- 
czenia całego sporu na kilka miesięcy, co byłoby 
dla Ameryki bardzo niedogodne, gdyż przypadłoby 
w porę wyboru prezydenta. Sąd genewski odroczył 
się na parę tygodni, poczem zapewne tylko zare- 3 
jestruje oba te fakta, a przygotuje się do ocenie- 
nia szkód istotnych poniesionych przez Amerykę 
przez uzbrojenie w Anglii statków pirackich, jak 
„Alabama,“ „Shennandoah* i inne. 

Nowy gabinet madrycki przystąpił : wreszcie do 
rozwiązania kortezów, z któremi nie mógłby rzą- 
dzić. Jak Sagasta pracował, żeby: stworzyć sobie 
nowemi wyborami większość, tak Zorilla znów pra- 
cować będzie, żeby znaleść Izbę sobie przychylną. 
Parlamentaryzm jest tak dobrze narzędziem abso- 
lutnej władzy, jak dawniej bywała biurokracya; 
trzeba tylko umieć tego narzędzia używać. O środ- 
ki godziwe do zjednania sobie większości, nikt nie 
pyta, bo powodzenie uświęca najohydniejsze środki. 


średnich, cofnął również dzisiaj żądanie Anglii 
względem dłuższego obradowania sądu rozjemcze- 
go. Granville wyraził w końcu nadzieję, że sto- 


głosami przeciw 261 projekt po zrzeczeniu się gło- sunki obu narodów będą odtąd zgodne i umocnio- 
su ze strony Thiersa. Następnie Desseiligny|ne zostaną traktatem. š 
wniósł za zgodą rządu projekt względem podatku| W izbie niższej Gladstone złożył takie samo 
po 3%, od wartości ruchomych. Jutro obrady nad oświadczenie i dodał, że prawdopodobnie odroczy się 
tym projektem. Izba uchwaliła wziąść pod rozwa- sąd na czas jakiś, aby się naradzić nad memorya- 
gę podatek od sług. łami obu rządów. Na zarzut Disraelego oświad- 
Wersal 29 czerwca wieczór. Na zgromadze-|czył Gladstone w sposób niedwuznaczny, że 
niu narodowem obradowano nad projektem opo-|Ameryka nie będzie miała później prawa podnie- 
datkowania wartości ruchomych i uchwalono $$ 1 | SIenia na nowo. żądań o szkody pośrednie na pod- 
i 2 naznączające podatek na 3%,, tudzież $ 3. Do| stawie traktatu washingtońskiego; owszem uważa 
4go, który żąda opodatkowania w równej wysoko- | 9n. ten traktat tak ułożony, że zupełnie przeszko- 
ści wartości zagranicznych Pouyer-Quertier|dzi ponowieniu tych żądań. Na zapytanie Mun- 
wnosi dodatek, aby zagraniczne papiery publiczne | tza odpowiedział Gladstone, że obrady nad tra- 
wciągnięte zostały na listę opodatkowanych papie- ktatem washingtońskim pójdą regularnym biegiem, 
rów zagranicznych. Deseilligny, Goulard, Bou- jak gdyby nigdy nie podnoszono roszczeń 0 szko- 
cher i Rouher popierali $ 4, a sprzeciwiali się po- dy pośrednie. 
prawce Quertsera, który wystawia Francyę tuż Następnie Gladstone mówi o zachowaniu się rzą- 
przed zaciągnięciem pożyczki na niebezpieczny od- du wobec poprawek uchwalonych w izbie wyższej 
wet. W końcu poprawka Quertiera upadła a in- |do ustawy o tajnem głosowaniu i lubo niechętnie, 
ne artykuły oraz cała ustawa przyjęte. radzi przyjąć niektóre z nich, inne zaś poprawki 
BBruksella 29 czerwca. Indep. belge ogłasza |są tak ważne, że nie móglby przystać na nie, choć- 
depeszę z Hagi, donoszącą, że Derniers upo- by mu przyszło poświęcić całą ustawę. Jutro od- 
ważniony został przez króla do złożenia nowego bywać się będą narady, nad temi poprawkami. i 
gabinetu; przedstawił on królowi taką listę: Der- Lomdym 29 czerwca. W Izbie niższej rozbie- 
niers prezes ministrów i minister sprawiedliwości; | rano poprawki uchwalone przez Izbę wyższą do 
Geerttema, spraw wewnętrznych; Mirandolle| ustawy o tajnem głosowaniu, i przyjęto te poprawki, 
kolonij; Weitzel wojny; Gericke spraw zagra- jna które rząd przystawał, inne zaś odrzucono. 
nicznych; Brock marynarki. Minister skarbu je- Atemy 28 czerwca. Minister sprawiedfiwości 
szcze nie mianowany, ale sądzą, że Vanborsć|zaprzeczył w Izbie pogłosce rozpowszechnionej w 
albo prof. Groningue jest naznaczony na tę po- Anglii i Ameryce, jakoby rozbójnik jeden w Korfu 
uwięziony otrzymał amnestyę, aby się wyniósł do 


sadę. 
Wern 28 czerwca. Odd. 1 lipca Francya zniosła | Ameryki.— Rząd prowadzi układy z francuską spół- 
ką kopalń, chcąc odkupić konsens na użytkowanie 


wizę pasportową od strony Szwajcaryi. Rokowania 0 ( C 
się toczą o rychłe usuńięcie formalności paspor- wypłóczyn kopalni Laurion, wraz ze wszystkiemi 
zakładami i fabrykami. 


towych. 
Rz 27 czerwca wieczór. Senat potwierdził Honstantynopol 27 czerwca. Zapytany 
budżet dochodów i etat ministerstwa spraw zagrani- | wicekról Egipski o podwyższenie cła na kanale 
cznycb. Visconti-Venosta odpowiadając na Sueskim, dał odpowiedź usprawiedliwiającą, tak iż 
w. wezyr objaśnieniami temi zadowolnił się. Midat 


interpelacyę, rzekł, iż rząd zawsze w porozumie- aSnie za 
niu z Anglią brał w opiekę żydów w Rumunii prze- ER ge być mianowany ministrem spraw wewnę- 
rznych. 


ciw prześladowaniom i zawsze tej samej polityki 
trzymać się będzie na całym Wschodzie. Nowy Jork 27 czerwca. Konwent koserwa- 
Rzym 28 czerwca. La Voce della Verità pi- |tywny w Wirginii i konwent demokratyczny w Ohio 
oświadczyły się za kandydaturą Greeleya. 


sze: Papież przyjmując towarzystwo wojskowych, } ; 
które walczyło za papiestwa, rzekł: Idziemy naprzód Washington 21 czerwca. Półurzędownie 
z odwagą i ufnością. Pomimo tego nie widzimy nic oświadczają, że rząd Unii uważa wykluczenie po- 

średnich reklamacyj przez sąd rozjemczy w Gene- 


jeszcze, abyśmy mogli powiedzieć, że wkrótce za- |Śr U ą 
błyśnie piękniejsza jutrzenka i świętniejsze słońce, | wie za praktyczny środek do niewycofania tych re- 
klamacyj przez rząd amerykański i za sposób za- 


któreby zapowiedziało lepsze czasy ewangieliczne. | (+2 J i 1 

Postępujemy niemal jakby ślepi pośród ciemności kończenia całej kwestyi. — Konwenty demokraty- 

otaczających nas. Błagamy Boga, aby ciemności te | CZny 1 liberalny kraju Illinois, tudzież demokraty- 
czne konwenta krajów Jersey, Georgia i Mississip- 


rozwiał. Pozostańcie zawsze wierni wierze. 7 
Genewa 28 czerwca. Sąd rozjemczy stanow- i przychylne są kandydaturze Horacego Gree- 
eya. 


czo odrzucił żądania wynagrodzenia szkód pośre- A 

dnich, tndzież formalny i zasadniczy wniosek angiel- | . Washington 27 czerwca. Chronicle dono- 

ski względem odroczenia obrad sądu, a orzeczenie | S1: Wiadomości otrzymane w ministeryum spraw 
zagranicznych, mówią, że sąd rozjemczy w Gene- 


to uznały Anglia i Ameryka. Sąd zbierze się znów ) 
wie orzecze w myśl żądań Ameryki pod względem 


15go lipca. 

Koncuniaga 28 czerwca. Minister sprawie- szkód „bezpośrednich, wiadomo bowiem, że kilku 
dliwości Krieger mianowany jest od 1go lipca członków tego sądu przychylnych jest tym żąda- 
ministrem skarbu, a radzca stanu Klein mini- | niom. 
strem sprawiedliwości i prezesem sądu morskiego 
1 handlowego. 

Madryt 27 czerwca. W okólniku prezesa mi- 


Stanisława Żeleńskiego z Grotkowie, odznaczające 
się ogromną mlecznością. Zresztą jest dużo egzem- 
plarzy bydła włościańskiego, któreby chlubę ro- 
biły i niejednej stajni którego z większych właści- 
cieli ziemskich. Ogółem wystawa bydła rogatego 
odznacza się ogromną ilością i bardzo znakomitą 
jakością egzemplarzy nadesłanych. 

Jeszcze kilka rysów do ogólnego ruchu wystawy 
Tarnowskiej. Wczoraj ciągle przechodzący deszcz 
zepsuł dużo, chociaż widzieliśmy ruch tak oko- 
licznych jak i z dalszych stron przybyłych oby- 
wateli. 

Komisya wystawy, pod prezydencyą ks. Eusta- 

chego Sanguszki, złożona z pp. Dra Kaczkow- 
skiego, Habichta , Homolacza, Mycielskiego, Do- 
brzyńskiego , Bodnara i wielu innych panów, obra- 
duje codziennie dwa razy, widać bardzo energiczne 
działanie tejże komisyi, porządek na miejscu zu- 
pełny. 
Na zakończenie dodam wiadomość, że jutro 
w sobotę spodziewamy się dużo gości z Krakowa 
i ze Lwowa, J. Eksc. Namiestnika hr. Gołuchow- 
skiego, który również obiecał zwiedzić wystawę 
tarnowską. 


Konie wystawione są bardzo piękne i rasowe. 
Stajnie książąt Sanguszków przedstawiły oprócz 
7 koni wielkiej wartości, 18 koni fornalskich, 
które należą do najpiękniejszych z pomiędzy wy- 
stawionych. P. Bielecki dzierżawca z Mędrzychowa 
nadesłał 4 konie pochodzące przez krzyżowanie 
perszeronów z klaczami chowu krajowego, które 
pokazują jak. znakomicie dałyby się poprawiać staj- 
nie koni roboczych przez podobne mięszanie krwi 
i dla tego pocieszającą jest oznaką wielka stosun- 
kowo liczba wystawionych pięknych ogierów, na- 
leżących do hrabiów Tarnowskich, pp. Ja- 
strzębskiego i Zdzieńskiego z Płaszowa, 
oraz niektóre okazy koni rasy krajowej, między 
którymi odznaczają się konie p. Nowotnego 
dzierżawcy Góry Zbyłtowskiej, iniektóre włościańskie. 

Obok tak pięknej wystawy inwentarza, równie 
znaczącym objawem postępu rolnictwa w naszym 
kraju jest bogata wystawa machin i narzędzi rol- 
niczych. Liczba wystawionych przedmiotów w tym 
dziale, o ile obliczyć zdołaliśmy, przechodzi 400 
okazów. Wszyscy wystawcy machin rolniczych, któ- 
rych widzieliśmy w Białej, są reprezentowani w 
Tarnowie, a oprócz tego jeszcze wielu innych. O- 
gólna liczba tych wystawców dochodzi 30. Dodać 
przytem należy, iż jeśli sama ilość wystawców i 
przedmiotów dowodzi o rozwiniętej potrzebie i kon- 
sumcyi machin w kraju, to co krok napotykane 
kartki z napisem: „sprzedane,“ wskazują, że wy- 
stawiający dobre robią interesa. Jakoż ruch przy 
machinach rolniczych ogromny, zamówienia liczne, 
a do sprzedanych należą nawet tak drogie machi- 
ny, jak n. p. młocarnia amerykańska z lokomobilą 
Robeya i spółki (wystawca Umrath z Pragi) za- 
kupiona za cenę 5000 złr. W dziale machin do- 
strzegamy też dążność wystawców do sprowadza- 
nia wszelkich nowych nabytków, nie zważając na 
odległość transportu. Firmy angielskie mają swych 
stałych ajentów w kraju, jak n. p. Wichera we 
Lwowie reprezentującego firmę Clayton i Schuttle- 
worth. Z drugiej strony nasi miejscowi producenci 
machin i narzędzi sprowadzają z zagranicy wszel- 

kie nowe wynalazki lub przyswajają takowe nasze- 
mu przemysłowi, co wszystko dowodzi rozbudzo- 
nego życia w tym kierunku. Zniwiarek na wysta- 
wie jest wiele, aż 6 systemów, pomiędzy któremi 
jest żniwiarka p. Jaśkiewicza własnego wynalazku; 
podobnie znaczna ilość młocarni. Wyroby Cegiel- 
skiego z Poznania odznaczają się prostotą wy- 
robienia przy dokładności i nizkiej cenie, co czyni 
je bardziej poszukiwane od wielu innych firm szlą- 
skich 'i czeskich. 

Pozostawiając sobie kilka jeszcze ogólnych uwag 
nad pojedynczemi przedmiotami wystawy, dodamy, 
że w dniu 29 czerwca przybył do Tarnowa J. E. 
Namiestnik hr. Gołuchowski, który przez 5 godzin 
nader szczegółowo oglądał wystawę, zatrzymując 
się nad wszystkiemi ważniejszemi przedmiotami, 
dopytując się o znaczenie każdej wprowadzonej no- 
wości, i rozmawiając z wystawcami, tak krajowy- 
mi jak zagranicznymi, oraz winszując powodzenia 
tym, których wystawione przedmioty zwróciły jego 
uwagę. 

Zostawiamy teraz słowo naszemu sprawozdawcy: 


Ty 


Wersal 28 czerwca. Dziś prowadzono dalej 
na zgromadzeniu narodowem obrady nad podat- 
kiem od wierzytelności hipotecznych i przyjęto 327 


Ostatnie depesze telegraficzne „zasu“ = 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 28 czerwca. 


Licytacye: Dnia 1 sierpnia w sądzie pow. w Mostach 
Wielkich licyt. publ. */, realn. N. 17 tamże.— D. 20 sierpnia 
w sądzie pow. w Brzeżanach licyt. publ. ', realn. N. 500 
tamże. — D. 18 lipca w sądzie del. m. we Lwowie sprzedaż 
publ. realn. N. 45 w Zarudcach. 

Zawiadomienia: Sąd kraj. lwowski o wpisaaiu firmy: 
„Herman Bischof i spółka“. — Tenże sąd Mechla Follendera, 
Feidzę Aspis, Chaję Harth i Rozę Himdler o poleceniu uspra- 
wiedliwienia pronotacyi 32 zł. na dobrach Tyśmieniczany.— 
"Tenże sąd o zaintabul. Jana Broszniowskiego za właściciela 
200% zl. na różnych sumach w różnych majętnościach na rzecz 
Stefana J. Stojowskiego intabulowanych. — Tenże sąd Jana 
Balińskiego o pozwie Kazimierza i Adama Zbrożków o ekst. 
800 duk. holend. z dóbr Wierzbiąż. 

DOIIE SE ZIZI EES SS EIEEE EE E E ZADORA 


(Nadesłane). 


Wielmożny pan Franciszek Jan Kwizda 
w Korneuburgu. 


W końcu grudnia 1869 r. byłem w drodze do Damas 
i udałem się do Jego Eks. Abdelkadera (Imama), któ- 
rego spostrzegłem zasmuconego, siedzącego pod swoją 
wozownią i spoglądającego na swojego słynnego ogiera 
siwka Æl Aehhab. Właśnie powrócił tenże z dalekiej 
wycieczki w pustynię i został przez arabskie siodło 
w najokropniejszy sposób pokaleczony m; 
puchlina była na kilka cali szeroką i silnie rozognioną, 
koń dostał gorączki, dreszcze przechodziły go bezustan- 
nie, oko jego było zamglone i wszelkie oznaki bardzo 
silnego przeciągłego bólu można było rozpoznać. Imam 
i otaczający go‘ nie wiedzieli jak temu zaradzić i byli 
w rozpaczy. Szczęśliwym przypadkiem miałem przy 80- 
bie kilka flaszek c. k. uprzywilejowanego płynu 
przywrotczego, rozcieńczyłem więc takowy według 
przepisu użycia wodą i zwilżyłem nim kilka szmat płó- 
ciennych; potem położyłem je na bolące rozognione miej- 
sca, a powtórzywszy te okłady częściej, spostrzegłem, 
że po upływie dwóch godzin gorączka i rozognienie 
widocznie ustały. Dla dopełnienia tego bowiem zostawi- 
łem kilka flaszek tego błogiego c. k. uprzywilejo- 
wanego płynu przywrotczego, a jak mi JEks. 
Abdelkader z przepełnionej wdzięcznością piersi doniósł, 


Wieden 1 lipca pryw. Bar. Weber ;namiestnik 
Dolnej Austryi, mianowany został namiestnikiem 
Morawy, a hr. Zygmunt Thun, namiestnik Mora- 
wski, prezydentem krajowym Salzburskim. à 

Paryż 30 czerwca. Journal oficiel ogłasza 
ustawę o opodatkowaniu wartości ruchomych. ERA 
Madryt 29 czerwca. Dziś ukazał się dekret 
królewski rozwiązujący zgromadzenie kortezów. 

Według tego dekretu wybory naznaczone d. 24 
sierpnia, a otwarcie nowych kortezów 15 września. 
Wiadomość o wylądowaniu flibustierów na Kubie 
nie potwierdza się. ŻY 

ELomdynm 1 lipca. Times ogłasza traktat nie- 
miecko-francuski, w 8 dniach mający być ratyfiko= 
wany. Pół miliarda ma być wypłacone w ciągu 
dwóch miesięcy po ratyfikacyi, a pół miliarda d. 

1 marca 1873, poczem wojska niemieckie opuszczą 
departamenta Marne i Haute- Marne; 1 miliard 
ma być wypłacony d. 1 marca 1874, poczem woj- 
ska opuszczą departamenta Vogezów i. Ardennów, 
a ostatni miliard d. 1 marca 1875, poczem wojsko 
wyjdzie z departamentów Meurthe i Meuseiz twier- 
dzy Belfortu. Po spłacie dwóch miliardów może 
Francja dla przyspieszenia ewakuacyi przedstawić 
inne rękojmie finansowe, jakie traktatem umówione 
będą. $ 


PSZ ROEE ZES ONO ZEE EE O ICORA 
„Bówursa. Wiedeń 1 lipca godz. 4 min. — 
50/, zjedn. dług państwa bankn. 64:25. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 71:30. — Losy z r. 1860 
10425. — Akcye banku 848. — Akcye kredytowe 
328 60. — Londyn 111—. — Srebro 108 70—. 
Dukat 5:32.— Lombardy 206-80. Losy z r. 1864 © 
145:25, — Akcye franco-austr. 135:50. — Napols- 
ony 888. — Akcye kol. gal. Karola Indwika 
244, —, — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 1638—. 
Akcye kol. północ.-wschod. 166—. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 154—, — | 
Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni iałobukowski. 
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Mniemaliśmy, że Gązeta Narodowa powtórzy- 
wszy w całości nasze uwagi o sprawie cofnięcia 


- Hotel Sej 


urządzony, pole 


FABRYK 


Filip 


Wszystkie zegarki na 


_ kryształ, z łańcuszkie 


tylko 19 lub 2 


of Wales, 


wego złota talmi 
korzyść, że można je 


tylko 12 zł. 


szkłem kryształowem 


kręcany bez kluczyka 
dalionem; 


ształowem i medalion 


obrze złocony, 


= szkiem na szyję; 


tylko 18 lub 2 


"w ogniu złocone; 


cuszkiem na szyję; 


ształowem; 


łańcuszkiem na szyję!; 


tylko 90 lub 1 
tylko 200 iub 


- Złote dto 


_ Budziki z zegarem, 
_ Zegary ścienne z obra 
r zł. 70, 80, 90. 


Tabakierki grające zł. 


_  Nakręcane codziennie 


AD) » 


j egary kantorowe 10, 


UJ 


Jedyny iw 


rólowej Wiktoryi, 
Edinburga, J. C. M. Su 


Listown 


lazienek położony, 


jącym do Krynicy. 


Właściwe miejsce, ; 
dzie można najtaniej mabyć || 


_ najlepszych zegarków, 


_w Wiedniu, Rothenthurmstrasse N. 9, 
naprzeciwko Wollzeile. ; 


się z -letniem poręczeniem. 


Ę tylko 17 lub 18 zł prawdziwy angielski w 0- 
zegarek chronometro 


tą, pięknie emaliowany, z łańcuszkiem z prawdziwe- |] 
go złota talmi i medaliontiki; 


tylko 14 lub 17 Zł 


szkłami kryształowemi, 


_ tylko 8 lub 10 


tylko 15 lub 20 zł 
_ tylko 10, 12, 13 zł 


-tylko 22, 25, 30 zł 


wem i łańcuszkiem na szyję; 


tylko 40 lub 48 zł 


 tylko_60 lub 70 zł. tp some z podwój- 
tylko 70, 80, 100 zł 


tylko 75 lub 100 zł 


„we z podwójną kopertą, 

= Srebrne łańcuszki do zegarków, zł. 2:50, 4, 5, 6, 7, 
i 10 do 12 zł». 

zł. 18, 20, 25, 30, 35, 40, 50, 
fe, 60, 70, 80; 90, 100. 

_ Budziki z zegarem tylko 7 złr. 

które budząc zapalają światło 9 zł. 


Zegary pendułowe grające 2, 3 i 4 sztuki, zł. 80, 
100 i 120. ; 
 Instrumenta grające 2, 
Fa, ".50,. 00. 
-Albumy fotograficzne z 
Pudełka na cygara grające zł. 10. 
Pudełka na potrzeby do szycia grające 15 zł. 
Zegary pendułowe własnego wyrobu 
ż z 5-letniem zaręczeniem : 


» co 8 dni, 16, 17, 18, 19, 20, 22 zł. 

ój bijące godziny i pół-godz. 30, 33, 35 zł. 
kwadranse z powtarzaniem godzin 
48, 50, 55 zł, 


do kawiarń 15, 


_ Wielka pracownia do reparacyi. 
tare zegarki, często drogie familijne pamiątki by- 
_wają naprawiane i jakby 
rawy z 5-letniem poręcz. zł. 1:50, 8, 5 do 10. 


prawdziwych angielskich Zegarków 
E. i E. EMANUELA w Londynie, 
pecyalmie mianowanego nadwornego dostawcy J.K.M. 
J. K. M. księcia Walii i księvia 


"Krynica. 


ferta w bliskości nowych 
na sposób zagraniczny 
ca się osobom przybywa- 
(1012-6-10) 


A ZEGARKÓW 
Fromm 


sekundę zregulowane, sprzedają 


wy, z podwójną koper- 


m, medalionem i we futerale; 
0 zł srebrny remontoir nakrę- 
|" camy, bez kluczyka ze 
w pięknym drewn. faterale; 
zł prawdziwy amgiels. cy- 


ze szkłem kryszta- 


em; 


takie same z podwój- || 


srebrne damskie cylin- 


0 zł. 


złoty damski zegarek | 
* ze szkłem kryształo- | | 


złoty damski zegarek | 
* z oyamentami i łań- || 


złote męzkie remon- ą 
* toiry ze szkłem kry- |. 


złote dams, remon- 
* toiry z wytwornym | Ẹ 
takie same z po- iA 

20 zł. dwójną kopertą. : 
400 zł złote chronome- 


* try remontoir0- 


zem, grające 2, 3 i 4 sztuki, 


4, 6, 8 sztuczek, zł. 15, 35, 


muzyką zł. 8, 10, 12 do 15. 
1:50. 


10, 11, 12 zł. 


15, 20 zł. 
25, 80 zł. 


nowe oczyszczone. Cena 


yłączny Skład 


łtana i króla Portugalskiego, 
e polecenia 


|| austryackiego d’ Este; 
j| kretarza Jego król. wys. księcia Halima; koniuszego księcia Schwarzenberga; 


gniu złocony, srebrny || 


prawdziwy amgielski sre- | E 
* brny chronometr z szkłem IE 


" limdrowy zegarek o 6 ru- ||] 
binach, ze sukłem kryształ, z łańcuszkiem ze złota || 
talmi, futeratem skórzanym i 5-letniem zaręczeniem; 


_ tylko 14 lub 18 zł. 


prawdziwy amgielski ze- 

garek remontoir Prince | É 
najgrubszego gatunku, Ń 
łowem, wnętrzem niklowem, 


w oprawie z prawdzi- |Ę 
— zegarki te mają przed imnemi tę || 
małręcać bez kluczyka; do ta- |Ę 
kiego zegarka otrzymuje się łańcuszek ze złota talmi, | R 
z medalionem i zaręczeniem bezpłatnie; i 
zegarek ze złota talmi, z po-ļ® 
dwójną kopertą odskakującą, | 5 
i wnętrzem niklowem z čań- | 
_ cuszkiem z prawdziwego złota talmi, medal., Juterali- || 
kiem skórzanym i kartką poręczającą; j a $ 
; srebrny zegarek kotwi- 

tylko 28 do 34 zł. ora ai na- |Ę 
„z łańc. ze złota talmi i me- 


prawdziwy zegarek ko || 
" twicowy ze szkłem kry- Ę 


zegarki damskie srebr. || 
" ze szkłem kryszt., min. || 
z łańc. na szyję, wszystko w futer.; || 


_ tylko 16, 18, 20 zł 


"ną kopertą i łańcu- |) 


drowe zegarki, dobrze | § 


| bnie nazwanemi wyrobami. Również 


ST 


CZAS z Wtorku 2 Lipca 1872. 


Płyn przywrotczy dla koni 


Franciszka Jana fawizdy w EXorneuburgu, 


jedyny, jaki był przez wysoką c. k. władzę zdrowia starannie badany, a na- 
stępnie przez JCKAM. Cesarza Franciszka Józefa I. wyłącznym przywilejem 
odznaczony. 

Takowy utrzymuje konia nawet przy największych wysileniach do naj- 
późniejszego wieku wytrwałym i rzeźwym i szczególnie służy do wzamo= 
enienia przed i po wielkich trudach, skutecznym także w le- 
czeniu gośćca, porażenia, nabrzmienia żył, wytchnień, zwichnień, itd. we- 
dle świadczących o tem licznych pism dziękczynnych, z których następujące 
przytaczamy: od wielkiego koniuszego Jéj królewskićj Mości królowćj angiel- 
skićj Dra Knauerta; nadweterynarza wszystkich masztalarń Jego ces. Mości. 
króla pruskiego; koniuszego Jego ces. wysokości księcia Modeny, Franciszka V 
koniuszego Jego ces. wys. arcyksięcia Leopolda; se- 


koniuszego księcia Sapiehy; Jego książęcój Mości ks. R. Auersperga; hra- 
biego O'Donnela c. k. jenerała; hrabiego von Schónburg-Glauchaua ; hrabiego 
Augustyna Csako ; hrabiego von Spritzensteina; hrabiego Kuhna; podpułko- 
wnika Hartmana; O. Demirgiana ; Habib Beya, wielkiego koniuszego Jego wy- 
sokości króla Szwecyi i Norwegii; Artura Beya, pułkownika cesars. tureckiej 
armii itd.; zarządcy masztalarń księcia Hohenlohena; księcia. Isenburga; ka- 
walera v. Hoófferna; inspektora Dierkta; W. Buchwalda, pierwszego koniu- 
szego. c. k. Akademii Teresiańskićj; Jana Schawla; nareszcie od wielu oddzia- 
łów e. k. kawaleryi itd. itd. (1043-2-2) 
Cena jednćj flaszki 1 złr. 40 c. 
[ S5 A (KE " . 
Maść na końskie kopyta, na kruche pękające kopyta, pu- 
| ste ściany i t. p. — Słoik 1 złr. 25 cent. 
Proszek na strzałkę kopytową, przeciw gniciu strzał. 
ki u koni. — Flaszka 70 cent. 
Pigułki dla psów na choroby psów, kurcze, taniec Wita, pa- 
| daczkę, gościec i inne zwykłe choroby psów. 
Niezawodny Środek zapobiegaw. przeciw wściekliźnie. 
3 Cena pudełka 80 cent. 
Pożywny proszek dla koni i bydła rogatego 
do szybkiéj pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich tem- 
peramentu i nader pomocny w leczeniu. — Paczka duża 6 złr., mała 
a * 3, Złe. pakiecik 30 c. 
Proszek dla Swin, przeciw zgorzelinie i zwykłym chorobom 
świń. — 1 wielki pakiet 1 złr. 26 cent., mały 63 cent. 2 
Pr oszek leczący dla drobiu przeciw zarazie i zwykłym 
chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawi. — Cena pakietu 50 cent. 
ME" Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia: "SBE 
w KRAKOWIE p. Józef Araucana aptekarz w Rynku głównym, p. M. 
Jawornioki i p. Józef Jahn. 
we Lwowie pp. Konstanty. Iskierski, Piotr Mikolasz, A. Berliner, S. Ru-. 
cker aptekarze, pp. J. Piepes i G. Kleina wdowa Ś: Rissler. 

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galic yi, o któ- 
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 
OSTRZE Ż ENIE! Celem zapobieżemia maśladowań, uprasza się nie za- 

*  mieniać IPłymun przywwrotczego Fr. J. Kwizdy, jedynie 
odzmaczonego e. k. wyłączmym przywilejem, z innemi podobnemi lub podo- 
się uwagę na tę okoliczność, źe każda 
etykieta Korneuburskiego 
Proszku dla bydląt zaopatrzoną 
jest moim poniżćj wyrażonym 
podpisem w czerwonéj barwie i mam 
sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują się 
naśladowania, które złożone Są z części zu- 
pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże. 


Patentowane 
piece pierścieniowate 
pna, wyrobów glinianych, 

cementu i gipsu, wedie 
wynalazku Hof 


i najnowszych 


manna i Lichta 
udoskonaleń, 


oszczędzają przy u- 
dzaju materyału 0- 


życiu wszelkiego ro- 
opałowego 8 trze= 


cie i przewyższają w ilości produkcyi 
jji doskonałości wy- robu wszelkie inne 
piece dawniejszej konstrukcyi. _ Obe- 


j|cnie jest ich już o- koło 800 w ruchu. 


| |lub tegoż wyłączni zastępcy dla Państwa austryac.: 
g | P. Leopold Maciejowski, radca budowniczy w Wie- 


j Fryderyka Hoffmanna, w Berlinie, Kessel- 


; nami, do pieców wapiennych, fabryk ce- 


j|do przewozu ziemi , minerałów itd., które z naj- 
| | zwyczajniejszych i najtańszych materyałów wyko- 


| również planów sklepionych 


j | namnie wymaga mniejszych kosztów niż używane kon- 


j | H. Seger, 


j | simmtliche Postanstalten und Buchhandlungen ent- 


Opakowanie przy przesyłce pocztą 20 c. Broszurek o użyciu można dostać darmo. 
a 


w Bdrakowie: ma 


apt., — w Bóbrce 
M. S. Eranzos 
nowie p. B. Sporysz apt., — 
w Drohobyczu p. Dobrzański, 
bowie p. Muszyński, 
złowcu „p. Twardowski, — w 
nasterzyskach p. Zarski, 
S. Lichtmann, 
Gaideczka i Syn, 
p. Gabriel, — w 
Riedl apt., 
Nussenblatt i Spółka, 

w Tarnopolu p. Morawetz, 
dowicach p. Foltin i 

Ji p. Retesch, — w Żó 


b. 


leczą się we 24 


ficzny. przeciw tym dolegliwościom, które są zalecane 
to: 


dagrę Dra A. Lartigue, 


ból zębów i ust 


„= można śmiało polecić Dra J. Œ. Poppa 
Wodę anaterynową do ust. 
Kto takowćj raz użył, 


przeniesie ją nad wszelką inną wodę do ust. Cena flaszki 1 złr. 40 cnt. 


(19-2-3) 
p. W. Redyk apt. „pod Barankiem*, p. Siedlecki apt., p. 
p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. Z. Feintuch. p. Er- 


adzie : 


Górecki, p. J. Jahn, 


nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną“ 
w Rynku głównym i p. M. 
we Lwowies 
liner apt., 
i p. J. Piepes, aptekarz. 


Dworski, róg ul. Brackiéj, 
ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. 
p. Ehrenberger apt, Fr. 


dom Księcia Jabłonowskiego. 
Mikolasch apt., p. A. Ber- 
Klein wdowa, p. Bonif. Stilłer, p. Z. Rucker 
W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., 
p. J. Zarnitz apt., — w Bochni p. Fr. Reiss apt., 
kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., 


— w Bielsku p. Stanko 
— w Brodach p. Grünspan apt., 
— w Buczaczu p. ©. Lewicki, — w Chrza- 
w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski apt., — 
— w Dydowie p. M. Koniecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz—w Grzy- 
- W Jaworowie p. L: Lachowicz apt, — w Jarosławiu p. Bogusz apt., — w Ja- 
Krynicy p. M. Nitribitt apt, — w Lutowiskach p. M. Konicki, — w Mo- 
— w Nowym Targu p. Laur, — w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 
w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Świtalski apt, — w Przemyślu p. 
. Machalski i p. Kozłowski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 
zeszowie p. J. Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen apt., 
— w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i p. Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i J. 
— w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, p. H. Koy i p. J. Reid apt., — 

p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, — w Turce p. A. Czerniański, — w Wa- 
. Uhna, — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Złoczowie p. O. Fadenhecht 
ip. Nahlik, — w Nowym Sączu p. I. Garan. 


| GOSCIEC I PODAGRA 


godzin przez użycie PIGUŁEK Dra LABTIGUE , uznane jako środek specy- 
przez najznakomitszych lekarzy, francuskich, jako 


Chomel, Double, Welpeau, Lisfrane itd. (zobaczyć podręcznik cierpiących na po- 


i Gaj Z zaręczeniem. ZETZEIE 
` naat, z, | © „SB a% BE 
IEIRZEĘERZE yi ZZEBEDEJ 
BZ WE SERRA e 
p SDR A OO bh SNA 
EE E An RR NS SIN 
; S SER nes Iy 
s EI sasa., “H 
4 ud JS OSN 
HB 8 wibo EERE 
= wu o ogoan aH 
sgam > 2 Aka 
; Jae g e A ae E Dan = 
2 są as o . 60 
IEE AEE 
pais EA SSSRAES. 
FH , =NENZCZJERZIEJ | 
$ 1 OGSI euozołez [2 A boike, t 


adr. 4 zir. najpiękniejsze harmonijki z akordami, 


Piece te otrzymały na wszystkich wystawach 
najpierwsze nagrody: W Londynie 1867 r. medal 
| 2omoris causa, w Paryżu 1867 r. GRAND PRIX, 
w Szczecinie 1865, w Wittenbergu 1869, w Namur 
1869 złote, w Cóslin 1860, w Rydze 1871 srebrne 
| medale, w Kassel 1870 r. dyplom honorowy dla 
J | -uznanej i niezrównanej działalności"; także od „So- 
d |cićte d'encouragement pour l'industrie nationale“ 
w Paryżu 1870 najwyźsze odznaczenie dla zagra- 
nicy przeznaczone, złoty medal itd. Bliższych szcze- 
| | gółów udziela bezpłatnie. 


Fryderyk Hoffmann 


| | budowniczy i inżynier cywilny, przewodniczący sto- 
j| warzyszenia niemieckiego dla wyrobu cegieł itd. 


w Berlinie, Kesselstr. 7. 


j dniu, Stadt, Maximilianstrasse Nr. 8, 

j|p. Teodor. Reuter, inżynier w Smichowie y 
: Praga, willa Koulkai 

j|p. 4. Siehmon, inżynier w Peszuie, Weitzner- 
Gasse N. 17, (298-4-) 


Bióro inżyniera 


strasse 7, 
dostarcza planów do urządzania 
| | całych cegielń do wyrobu rękami i maszy- 


mentu portlandzkiego, kolei żelaznych naj- 
prostszej konstrukcyi 


nanemi być mogą, 


budowli dla fabryk, gospodarstw, budynków służących 
do mieszkania w mieście i na wsi, których wyko- 


strukcye z żelaza, a przedstawia bez porównania 

większe bezpieczeństwo od ognia. W niektórych ra- 

zach są koszta nawet mniejsze niż za powały z be- 

lek drewnianych, według systemu i pod kierunkiem 

wysłużonego król. budowniczego okręgowego 
E. H. Hoffmanna. 


Wiszące koleje druciane, 


wegle wskazówek i ze współudziałem 


wynalazcy 
barona von Dücker, 


Deutsche Töpfer und Ziegler- Zeitung 
begründet von Atbr. Türrschmiedt, redigirt von Dr. 
erscheint alle 14 Tage. Abonnement pro 
Quartal 20 Sgr. Bestellungen auf dieselbe nehmen 

gegen. 
Fryderyk Moffmann, 


w Berlinie, Kesselstr. 7. 


(1177-54-) 


A. Rix 


w Wiedniu 


Praterstrasse 16 


poleca następujące nader tanie towary: 


Za 50 c. olbrzymi mikroskop; 
zegarek z łańcuszkiem; zæ 20 e. 
letę; za 1 zr. 80 c. cały pociąg kolei żelaznćj 
z blachy, samojadący — do naciągania; za 1 złr. 
50 e. wielka elegancka laterna magica; za 45 c. 
24 sztuk chustek do nosa do codziennego użytku; 
za 50 €. żartobliwa cygarniczka naśladująca głos; 
za 10 o. nowość, ochraniacz przeciw pękaniu szkieł 
u lamp; za 10 c. para eleganckich kólczyków; za 
60 lub 80 c. wspaniała parasolka; za 1 zdr. 20 c. 
lub £ zr. 50 c. parasol+o dwóch prętach; za 40 c. 
25 sztuk prawdz. mydła gliceryn.; za 6 c. 25 sztuk 
bardzo gustownych kopert na listy; za 15 c. para 
cienkich skarpetek; za 25 c. portmonetkę przedsta- 
wiająca zegarek; za 30 c. wspaniały dalekowidz ; 
ża 150. para sztućców; za 28 c. para mocnych sze- 
lek; za 10 c. ładna chustka do nosa; ża 2 zr. go- 
towa suknia damska; za 3 złr. para kamaszek; za 
JO c. ładny kapelusz słomkowy; za 7 e. dobra 
szczoteczka do zębów; ża 1 złr. 50 c, 2 zr, 3 


ża 45 c. piękny 
ładna gra w ru- 


na których najpiękniejsze opery grać można; ża 


l do wypalania cegły, wa- 


męzkićj. ; 


męzkićj. 


tomków płci męzkićj. 
stćj linii potomków płci męzkićj. 


niego, Stanisława Hrabiów Potockich, 


najpóźnićj w terminie 


familijnój w naszem 


|2.200 sztuk dębów Konował 


|od 15tu do 30tu cali przeciętnćj gru- 
||bości, 1/, mili od budować się mającćj 
linii kolei żelaznój Zagórzańsko - Gry- 
bowskićj, jest w Murzempolu, 
poczta Brzozów, do sprzeda- 
(1223-2-3) 


mia. 


SZCZUTÓW 1 MYSZY, 


odznaczoną przez Jego C. K. Mość Ce- 
sarza Franciszka Józefa I. wy= 


trucizną na szczury 


MAG w Krakowie u p. NA. Jawor- 
nickiego i Józefa Jahna; we 
Lwowie u pp. Konstantego Iskierskiego, 
Adolfa Berlinera, Zygmunta Ruckera i 
P. Mikolascha; w Przemyślu u p. Kozłow- 


Zapozew edyktalny. 


August Książę Ordynat Sułkowski w Rydzynie, obecny posiadacz familij- 
nego fideikomisu Rydzyna, ustawą z daty Warszawa dnia 16. Stycznia r. 1785 
otworzonego, wniósł o wydanie nowéj uchwały familijnój celem uzupełnienia 
i odmienienia uchwały familijnój pod dniem 17 Września r. 1870 zatwierdzonćj. 

August książę Sułkowski, który zaciągnął już od nowego ziemskiego To- 
warzystwa kredytowego dla prowincyi Poznańskićj na substancyą majętności. 
ordynackićj Rydzyny pożyczkę w listach zastawnych 250,000 tal. wynoszącą, 
chce pozyskać upoważnienie dla zaciągnienia od rzeczonego Towarzystwa ną 
tęż substancyą nowćj pożyczki, o ile takowa według statutów i zasad taksa- | 
cyjnych tegoż Towarzystwa daną być może. : 4 

Każdoczesny Ordynat nie ma mieć zarządu i użytku z dóbr do ordynacyi M 
należących aż do umorzenia dawniejszej i nowéj pożyczki, prócz używania 
zamku z przyległościami w Rydzynie, ogrodu i polowania. ; 

W tym czasie (pominąwszy prawa honorowe) ma wykonywać zarząd dóbr 
ordynackich królewska dyrekcya wspomnianego Towarzystwa przez administra- l 
tora, którego po wysłuchaniu każdoczesnego Ordynata, bez obowiązku atoli 
uwzględnienia jego propozycyi, obierze i zobowiąże. i 4 

Królewska dyrekcya obróci pożyczkę, zaciągnąć się mającą, na spłacenie i 
długów Augusta Księcia Sułkowskiego, które wedle podania eo oa 
aż do 10 Listopada r. z. zaciągnięto. . j | 
Listy zastawne, po umorzeniu tych długów pozostałe, mają być, podług 


sądu wspomnionćj dyrekcyi, na polepszenie substancyi dóbr ordynackich albo i 
na dalsze powiększenie dochodów z tychże dóbr obrócone. 


|| 
IE 
4 
l 


Stosownie do $$. 9 i 10 prawa z dnia 15 Lutego 1840 r. dotyczącego 


uchwał familijnych przy fideikomisach familijnyćh, fundacyach familijnych i len-- 
nych, wzywamy przeto wszystkich niewiadomych oraz następujących ekspe- i 
ktantów, z osób wprawdzie znanych, ale co do ich istnienia i pobytu niewia- 
domych, jakoto: 


1) Aleksandra Szembeka i tegoż w prostéj linii potomków přci męzkićj. i 
2) Księżnę Joannę Sapieżynę, albo tejże w prostćj linii potomków płcią 
38) Aleksandra Potockiego, albo tegoż w prostćj linii potomków płci | 
4) Płci męzkićj potomków w prostój linii Teresy Wielopolskiéj. 
5) Stanisława Lubę lub tegoż w prostéj linii potomków płci męzkićj. 
6) Hrabiego Teodora Sułkowskiego, albo tegoż w prostćj linii potom- 


ków płci męzkićj. | 


7) Kazimierza Hrabiego Sułkowskiego, albo tegoż w prostćj linii po- | 


tomków płci męzkićj. 


8) Ignacego Hrabiego Sułkowskiego, albo tegoż w prostćj linii potom- ` 


ków płci męzkićj. 


9) Istniejące może córki od córek pierwszych ordynujących Książąt Suł- 


kowskich, lub tychże w prostćj linii potomków płci męzkiój. 


10) Córki pani z Lubów Bagniewskićj, albo tychże w prostćj linii po- | 


11) Potomstwo z prostćj linii płci męzkićj Heleny z Sułkowskich Zbijewskićj. 
12) Zamężne córki Heleny z Sułkowskich Zbijewskićj, lub tychże w pro- 


18) Stanisława Hrabiego Wodzickiego. lech | 
14) Tomasza Hrabiego Potockiego względnie tegoż synów: Michała, Anto- 


ażeby co do wydać się mającéj uchwały familijnój zdali deklaracyę, a to 


do dnia f4s Września 1872 r. | 


o godzinie 106j przed królew. radcą sądu powiatowego Gerberem w tutejszym 
lokalu sądowym w izbie Ner 6 wyznaczonym, przyczem to dajemy ostrzeżenie, 
iż po upływie tegoż terminu, nie stawający z ich prawem do protestacyi wy- 
kluczeni zostaną. 


którzy się jako tacy wylegitymują, projekt do uchwały 
IMI. biurze przedłożonym zostanie. | 
Leszno, dnia 24 Lutego 1872 r. | 


Ećrólewski Sąd powiatowy 
Wydział I. 


Uczestnikom , 


(449-7-6) 


egzaminowany, rodowity Wę- 
gier, z 29-letnią praktyką przy 

k. hr. Hallera 12g0 pułku huzarów posiadający 
praktyczne uzdolnienie, oprócz konowalstwa, także 
i ujeżdżanie koni wierzchowych i różnych robót ko- 
walskich — pragnie ze względów familijnych przejść 
w stan cywilny — i poszukuje posady jako konował 
miastowy, lub w znasznym skarbie, gdzie stadnina 
jest trzymana. Włada językiem węgierskim, polskim, 
niemieckim i włoskim. — Adres: Ludwik J antsò, 
c. k. konował przy 3cim szwadronie w Sędzi- | 
szowie. (1256-2-2) | 


O ZA 


Przyjemnego smaku 
Czysty extrakt mięsny 
syste Giebiga BP 
wszystkie części pozywne 
najlepszego wołowego mięsa posiądający, i 


przyrządzony przez 


J. Buschenthala w Montewideo 


lis —GĘŻZZ R 


Szybkie 


zbadany i jako najlepszy uznany i 
przea f 
Pana Professora V. Kletzinskiego w Wiedniu. | 
ł ileś i Wszystkim gospodarstwom i hotelom do oko? | 
WALOJCEM użytku, wszystkim chorym i rokonwalescentom jako 
ROM przy 3 ' pajkorzystniejssy pokarm do polecenia, 
Kontrolla badawcza: 


Radca Dworu Prof. Dr. Stóckhardi w Tarancie. 
Główny skład dla Austrji: | 
u Raabe i Röder w Wiedniu, > M 
Ulica Bickerstrasse, 1. A J 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach i magazynach. 
. 3 | Ceny tanisze M; 
niź zwykle za podobne wyroby. 


którą prawdziwą nabyć można: 


Z 


madri=ó 024 amiwaj, PA ZA |hml amd aa pode! amd: kraj! Gad Kd am  ZMIWO4Ń 4. Porn ETTA 


O PTE BI PASTA O TMA 


50 c., 80 c, 1 złr., 2 złr. strojne harmonijki do 


Kawalera Legii honorowej, który się darmo daje utrzymującym skład pigułek). nót; za 8 zr. 50 e. grające muzyki, które grają 4 


w Paryżu w aptece Pelletier, oraz Jacob 45; — w Krakowie w aptece P. Trau- 


skiego; w Stanisławowie u p. Stecher v. Se- 


Skład główny 


A, ypełniane będą w przeciągu 24 godzin ża ża- 


1 A, E : FE arye z oper; za 45 e. 100. najpiękniejszych kart | benitz: w Tarnowie u pp. 7! A. Wielogór- Sprzedaż cząstkowa up. Krauczym-= 
ozka pocztową lub — nadesłaniem go- W En PoE w synku głównym, — we Lwowie w aptece P. P. a UDKA wizytowych; za 30 e. 100 kopert na listy; za 45| skiego i H. Koya. (1055-3-9) |skiego, aptekarza w Kirakowie. 
> tówki. —Na szczególne żądanie będą! także zegarki i. REKINA ZE ETE c. 100 ang. papierów list.; zæ 5 c. wielka laska la- 


Cena sztuki 50 centów. 


dańcuszki za zaliczką do wyboru przesyłane, a 
lie zatrzymane przedmioty pieniądze będą zwrócone. 


VU Ceny naszej Fabryki są zawsze niższe od 
jniższych wszędzie gdzieindziej, a z naszemi urzą- 
eniami stoimy zawsze równo z biegiem postępu. 

Szyscey chcący kupić nasze zegarki, WSZYSCY 


BR] ku; za 70 c. piękny rajscaig; za 10 c. pudełko 
EH | farb wodnych; za 10 c. zeszyt do kolorowania; za 
10 c. książka z obrazkami; za 15 c. 100 piór sta- 
lowych; ża 50 c. 144 najlepszych piór stalowych; 
za 6 lub 10 c. 12 trzonków do piór; za 5 lub 70| É 
c. 12 ołówków; za 10 c. 100 kart wizytowych bia- | | 


ESEE ARUGA LA (1071-3-4) 
Sehottenring 42. EKES 


i na giełdzie 


emalą niespodzianke 


| Zysk 


32 IC Sari i as w relira hale A A a przyborami do pisa- Pprawity m i j"strukcye sry, 
cy zamienić stare zegarki na nowe, WSZYSC » ć ; 3 5 f Ó PRA ngs „ e) Ia; 2 CH i Eki i Ó i 4 
lcący zamienić złe zegarki na dobre, raczą się Bo pe | ze stosunkowo nizką wkładką osiągnięte bywają najpewniej 1 najszybciej = y. ża 5 c. Bd Pe 8-20. Z > i, l core iz AU sobie od pana e HB 
; i podpisanej firmy zgłosić. ? = przez 2 A gancki Rat za 20 $ CM p sto- |] P ro fe sora m at ematyki R. „von dB *rlice | 
44 Stare złoto i srebro, papiery państwowe. | E łowy; za 20 e. bronzowy lichtarz stołowy; za 20|| A 7 Ę ść ; 
zyjmujemy za gotówkę po aj wyższych cenach. (ll 8] Dom bankowy i wekslowy S$ PA | ub 30 c. gotowy kalendarz ścienny; za 20 lub 30|% , W Berlinie, Wilhelmsti asse Jy P u ; 
Bia ; | |= j N S B |c. przybory do pisania kieszonkowe; za 30, 40 lub s wygrałem bowiem za pomocą onych, a to już po kilku ciągnieniach  Ę 
p PC REÓW | SPIELEB w KANTOR: e a a e a e pia | Terno? oe mew 
FROMMA w Wiedniu, ||]? i Wi T R G ° a 
. 3 H a Wiedni Sch t ri 5 Wi 8 na pióra; za 20 lub 30 c. popielniczka; za 1 zdr. x A z 
_ Rothenthurmstrasse Nr. 9. E TA Da i P ea o Bule: > p caly przybór do pisania; ża 2 eir, takit sam je- || Wszelkie WZ WOK BN usunięte zostały 
n à A A O ZELK Z : i y , D pa ax więcćj elegancki; za 30 c. para nowych wsta- | [8 Uupeinie ! 
Ostrzeg a się od oszustwa. 12| ty, kupuje i sprzedaje ten Dom bankowy po kursie dziennym. S wek przeciw potowi; za 20 c. szezotka do sukien, i Sadzbur pam ol Kallinger, urzędnik kraiow: 5 
Po ich SU fandio zabawek i bazary Wszelkie losy sprzedaje za miesieczna spłatą ratami po najtańszych Aati do wlosów, butów i kurzu SÓW Ą 5: a aś EE 7 ; M z ma aJ GA ; 
_ przywłaszczając sobie nazwę fabrykantów zegarków, ; © E NA 11- nach. -9- Ę ` przesyta na irankowane zapytania Profesor Matema yki R. v. Orlicé 
„ych daj he E oglaszają AIE > cenach. Promesy do wszystkich ciągnień. (1072-11-30) Tak tanio wyłącznie: tylko u a Bezpłatnie i 
arki, zupełnie nie nie warte. Liczne skargi, ja- z »8 Ą . - 
„powodują nas do tego ostrzeże- Schottenring LiD RE Antoniego Rixa w Wiedniu i 


ść od strat uchronić. 


e 


(366-15-) 


Praterstrasse 46. 


CZAS z Wtorku 2 Lipca 1872. 


PPORĘYĘGRĘGRYGĘEREWE="REGH 


SET 


Ekstrakt mięsny. Towarzystwa Liebiga 


| Jak gdyby na obchód stoletnićj pa-| 9> 
„~  miątki rozbioru Polski, odwoływani są P 
J- ciągle odznaczeni męże w narodzie, czy % 
5 to społecznem stanowiskiem, czy za- T 
al sługą i nauką, do wiecznych przybyt- P 
jj ków, a nam tylko pozostaje żal serde- 


© 


ej 


W skutek uchwały Rady zawiadowczćj, rozpisuje się niniejszem 
CZASÓW 


na podstawie parag. 6 statutów | 
10, wpłatę na akcye (kwity tym e) 

| szybko nastąpili za nim jeden po dru- BANKU KRAJOWEGO GALICYJSKIEGO, 

| AD E A WA którą uiścić należy począwszy od dnia lgo Czerwca 1872 r. najdalój do 


J> 
P> 
: 
I 
J> 
al mirski, Adam Potocki, Woj- p 10go Lipca 1872 r. 
3> 
; 
RZ 
3> 
3> 


se 


dec i 
EBSEKTRACT OF MEAT NEI 
LIMITED 
LORDON e 
TORIĘŃ IN SGUTIF pi 


(Faksisfngyj 


A 


E czny po ich zgonie! Wyprzedziř ich 
© wszystkich Władysław Sanguszko| 
nie doczekawszy się żałobnego Jubileu- 
szu, który nieustannemi prawie pogrze- 
bowemi obchodzimy pieniami. Lecz jakże 


słoik po 1, i , funta. Słoik po: i '/ funta. | 


Zmiżome ceny częściowe 
wskutek korzystnych zmian kursu. 


1 słoik zaw. 1 funt ang. 1 słoik zaw. ', f. ang. 1 słoik zaw. 4 f. ang. 1 słoik zaw. 4 f. ang. 
2a zdn.5D;30 zdr. 2:05  "złm 1555 złr. — 85/6. 


dwik Rulikowski. 


f ciech Brandys z Kalwaryi i Lu- 
Uprasza się przeto PP. Akcyonaryuszów, aby W oznaczonym ter- Wtenczas prawdziwe jeżeli każdy słoik niżćj umieszczone podpisy na sobie nosi 


ARRRERRZYRÓRE 


A a Świeżo złożyliśmy do grobu ś. p. Lu- mini a | = zwiń | NA etykiecie nazwisko J. v. Liebig niebieskim drukiem. | 
l dwika Rulikowskiego, męża niepo- a T= Ostrzega się Publiczność, aby kupując nie dawata sobie podsuwać zamiast powyż- 
ZE NIE z = zega się Publiczność, aby kupując nie dawała sobie podsuwać zam powy: 

_ spolitćj zacności charakteru, wielkich 10% to jest 20 zir, wal. austr. Od akeyi W | EEES szego towaru, enachodzacego się w handlu ekstraktu w bardzo podobnem opakowaniu. 
* cnót, znakomitćj nauki, który do osta- 5 cb RY l SZ: Płyt A 

j z y A 3 Be. . t AS LON a ya ME enra pi 
al tnich prawie dni, mimo tak późnegoj® wraz z 5, od lgo Stycznia b. r do kasy Towarzystwa we |- Gte My ludi p efoa ę 

j . 4 2) a BORASTWOLINDCĄ 
o 


Hurtowny Skład u korespondentów Towarzystwa : 


PP. Hózef Voigt & To. w Wiedniu, |PP. Mloger & Solan w Wiedniu, 
„zum schwarzen Hund“ Hoher Markt Nr. 1. Schottengasse Nr. 1, 


EF W Bawakowie w Handlach pp. Ee Fuchsa, W. N. Waltera, ; 
w aptece p. Je Mernuezyńskiege pod Koroną w Rynku głównym i w aptece 
pod Gwiazdą, w aptece p. Wiktora Redyka. (55-6-12) 


OLLA PROSZKI SEIDLICKIE 


si Proszkł te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do- 

świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
Ś (3 M niczaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró- 
żnych części całćj monarchii austryackićj, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym || 
skutkiem używane były ł w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, W 
a mianowicie: w długotrwałem zatkaniu, niestrawności i zgadze, następnie w kur- 
czach, chorobach nerek, cierpieniach nerwowych, biciu serca, nerwowych 
bólach głowy, uderzeniach krwi do głowy, gośćcowych porażeniach człon- 
ków, nareszcie w skłonności do choroby macicznéj, do zamulenia śledziony, do 
długotrwałego drażnienia na womity i t. p. 


Cena pudełka orygimalmego z opisem użycia A zir. w. a. 


3 r ryz. e = 
ODKA FRANCUSKA i SOL. 

Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącćj ludzkości we q 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach | 


największem zamiłowaniem i z bezprzy-|d 
kładną na ten wiek świeżością umysłu, p 


wieku, bo 8Tgo roku życia swego, zi> Wywowie wnieśli, przedkładając równocześnie kwity tymczasowe 
w konsygnacyę zaopatrzone. | 


[U 
poświęcał się astronomii, i tój nauce 
szczególnićj się oddawał. Bogaty zapas %> 


= 


Lwów dnia 29go Maja 1872 r. e | s 
(1036-3-3) Rada zawiadowoeza. SE | 


$. 6 Statutów . . . . Posiadacze kwitów interymalnych wnosić mają dalsze wpłaty w wysokości 
_ swoim czasie przez dzienniki ogłoszone A i terminach przez Radę zawiadowczą oznaczyć się mających; gdyby atoli wpłaty. te na termin nie zostały 
"było. Ę uskutecznione, przysłuża Radzie zawiadowczćój prawo z zachowaniem przepisów art. 221 U. H. uznać: 


przyrządów do tćj nauki potrzebnych, 8P 
złożył wspaniałomyślnie w ofierze Kra-| %2 
kowskim zakładom naukowym, co w 3 


za 


ò 
Ludwik Korabita z Poradowa Ruli- że tacy nieuiszczający się akcyonaryusze postradali złożone już częściowe wpłaty i wydane im na to 

kowski, honorowy obywatel miasta Kra- kwity interymalne są nieważņę; uchwała taka ma być natychmiast ogłoszoną i w miejsce kwitów interymal- 

kowa, urodził się we wsi Świerżem,|$P nych, tym sposobem unieważnionych, wydane będą nowe tejże samćj seryi i temi samemi liczbami opatrzone. 

w województwie Lubelskiem, [6 46 || 

w ziemi Chełmskićj, z ojca Ignace- 

go a matki Maryanny z Gałę- 


RÓŻ RE RAR RÓ EELEE EE RÓW CAREER PO | 
zowskich. Po ukończeniu nauk w 702 TT = aw "RW | ARA RA TI EÓRÓE | ITW aj | 
Zamościu oddał się rolnictwu, i przez Skład fabryczny porcelany 


blisko trzydzieści lat zarządzał dobra- poi 
mi swojemi Świerże z przyległościami, J. Poya, Naglergasse Nr. 9. w Wiedniu, 


dlwii=pietrowy. przy ulicy Floryań- 
i Świerszczów w powiecie Krasnostaw- poleca na skićj pod L. 337 położony, jest do sprze- | 
skim, wprowadzając różne ulepszenia | wyprawy Słubne tanie i dobre serwisy stołowe od zir. 9 do zh. ZB0 | A: Bliższą wiadomość można powziąść | 


i rozwijając gospodarstwo postępowe.|serwisy do kawy lub herbaty od złr. Æ do 6© ztr. i wszelkie inne Pb O NGC na oy 


3 à A A R 3 ji B 1164-3-3 g 8 zraniceniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko- Ę 
Na tem stanowisku zjednať sobie sza- |poreelanowe rzeczy według cennika, który na żądanie epłatnie GRAŃ otwartych ranach, jąttzących się ranach, zaognieniu jakićj części ciała, zapaleniu | 
cunek i miłość swych sąsiadów i spół- przesyła. (922-10-12) oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd. 
obywateli, a przeto wybrany był na Przez Cena flaszki z opisem użycia SO e. w. a. 


apteke pod Niurzymami 


(Mohrenapotheke) w Fiogumeyi można otrzy- 


posła do sejmu Królestwa Pol- | memu 
skiego w r. 1825, a następnie nali 
sędziego pokoju. | 
Ożenił się z Brygidą Rzewu-li 
ską, z którćj pozostawił syna Sewe-|i 


TETON TX 


maé darmo naukową rozprawę Prof. Dra Sampsona | | 
j o użyciu | 
Pigułek Gekowych Nr. I [Mi MIL 


(1 pudełko 2 złr., 6 pundełek 10 złr. w. a.) przeciw 


|LEJ TRANOWYZWĄTROBY MIĘTUSÓW. | 


Najezyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 
który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby. 


Nowa amerykańska uprzywiliow. pompa 


z podwójnemi wentylami 


L F zastosowana do bardzo głębokich studzien, jest prostéj konstrukcyi, trwałą, tanią, || | chorobom organów oddechowych i trawienia, układuj | S Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusów bywa używanym z nailepszym R 
ryna. Z powtórnego związku małżeń- i bardzo. wielkićj działalności i siły tłoka. Używaną bywa jako pompa do studni, pom- |} | nerwowego i przeciw ogólnym i szczegółowym osła- skutkiem w chorobach piersiowych i płucowych, skrofułach i angielskićj cho- 


3. pa domowa i w podworcu pompa szybowa, pompa do budowli, pompa jabryczna, bieniom, jak również o bardzo dobrych wiasnościach | 
pompa do sikawek ogniowych, do skrapiania ogrodów i trawników, do polewania i do Ñ} słynnego powszechnego środka indyjskiego Cożż | | 
spuszczania wody (ze stawów itp.) również jako przenośna sikawka ogniowa ù ogro- Ig | z Peruwii, 


robie (tak zwanćj rhachitis), Wyłecza najbardzićj zastarzałe cierpienia gośćcowe i reu- 
matyczne, jak również chroniczne wyrzuty skórne. ż 


3 skiego z Konstancyą Jasieńską 
pozostawił dwóch synów, Henrykalļý 


z i O 07 Z R _ JE dowa bardzo wielkiej działalności i siły tłoku. Główne składy na Austryc-Węgry utrzymują: Est. | | Cena fiaszki z opisem użycia 1 zir. w. a. 
1 A nt onie g 0 , 1 córkę J cze fẹ, Wwy- $ a e e ema AEN iwa z E EźłsmunEBEREE* w Wiedniu, am Hof. BP A JĄ KOROM.|S.0 w 6.0.4 sg 


| daną za Kajetana Rulikowskie-li 
| g0, dziedzica dóbr Świtażowa w ziemi | 
_ Bełzkićj. A | 
,. Wychowawszy swe dzieci i dopro-|$ 
= wadziwszy je do pełnoletności, rozdzielił || 
| pomiędzy nie swe dobra i usunął się || 
d 
| 
| 


PPE z CENE >- N AS ixz* radze.  (152-2-2 
Cena całkowitćj pompy, galwanicznie cynkowanćj, 0| W Peszcie i B. Eiiwst w Pradze.  (752-2-20) 
> za iwraz z całem urządzeniem rur' z kutego żelaza, |Ę : 
. “STOP. SZEŚC. z5 2; 5 AEE S > IE 
M ASA | 001, zastosowanćj do poruszenia ręką i dźwignią, go- | i 
bę 50 — góftowćj do natychmiastowego ustawienia, na głę- Ifi: 
wied. w. na 30 — 60) Poe Studni $ 
ciągu na min. ARAS 3 } 
30| 50 | 70 | 100| 125] 150 | 1751200 
Nr.  |stóp sześc.|złr. | złr. | zir. | złr | zir. | złr. | złe | Zin 
0 45— 90 |] 54 | 60 | 69 | 90 - 


Działalność na godz. y Maja na sprzedaż: ; 

w KHRANKOWEIE: p. Dr. Sawiczewski aptekarz, p. J. Arauczyński aptek., 
p. NA. Jawormieceki, p. F.Falnm; we LWWGWIE p. €. Sctchubuth, 
p. Ee WW. Królikowski, p. A. Berliner, p. Z. Rucker i pani 
Bdleim wdowa. : 


w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber- | w GLINIANACH p. Heim, w RZESZOWIE p. J. Schaiter 


ESA 


Fabryka powozów | 
m. FUCHSA 


o Krakowa, gdzie od 32 lat w cicho- |; 1 24680 LOON GR]: vaca SAA 1248 |AIRO | 55 e |= AE: ć 
ści DE ł EE A E : m 140—280 | 98 | 110 | 170 | 195 | 220 | 250 |275 | — s Penak a chentapt UPAYA n n PS i 3 
ści pracował, poświęcając się naukom i 24 20. | 350 |-38 Białej -Bielsku BRZEŻANACH Ad. Korde- |  towicz SKOLE p. Liebesmam, 
URLE RZE PF? | TM  |240—480 1148 | 188 | 270 | 320 | 350 |-380 | 410 | 460 wW j „ BR o p. L. Lacho- |” STANISŁAWOWIE 9, St Es 
a w szczczególności badaniu ciał nie-ļ\ mmie IV  |360—720 {836 |-400 | 450 | 525 | 575 | 625 | 675 |725 cki, ; » JAWOROWIE fp. L. Tacho- |i, ( p. Ste- | 
ZANA S PA i ET — - poleca » BRODACH p, Ed. Liska apt., wicz: apt., cher v. Sebenitz, j i 
bieskich i ich ruchów. $ am I Zaopatrzona pompą ssąca (celem ustawienia daléj od powierz- p. E. Grimspan i p. M. S. | „ JAROSŁAWIU p. J. Rohm, | „ STRYJU p. K. Krzyżanowski, 
: - saa + „A EMME chni wody) o złr. 25, 20, 25, 40 i 60 a urządzone do poruszania re- ój rze zaopatrzony skład Franzos KALISZU p. J. Puchalski, p. | „ SUCZAWIE p. E. Botezat. 
Wielce miły w obejściu i całem ser I P swój do I y , » p p 
| ; MU £4 2a pomoca koła szalonego, do poruszania kieratu, parą itp. o TO — ZA ; » CHORODOWIE p. Z. J. Kry- | Rzaczyński i p. Olszański, „ TARNOPOLU p. A. Morawetz 
| cem wylany dla wybranych swych przy-|Ę I: złr. UR i i ; i i wszelkiego rodzaju nicki, „ KOŁOMYI p. Daw. Kramer, i p. Buchelt, WA 
“jaci 7 , io- li iska uprzyw. a z ójnemi wentylami jako CHOROSTKOWIE p. Fel. |„ LIMANOWIE p. Ant. Miil- | „ TARNOWIE p. W.A. T. Wie- 
| jacioł, głęboko uczony, a zarazem wznio- |4 a E E PET IW. PONPA £ kl 217 aeni) » s08 1 » r drze 
Z Ą ; RAY) przenosna sikawka ogniowa i Ogrodowa Roszkiewicz apt., ler apt. o logórski, Pęd 
| śle pobożny. 7 Uząć SE uwielbiać Boga, (| ustawiona na dającym się powozić wózku o 2 kołach, z przyrządem na wodę, pompą ssącą, wężem » CZERNIOWCACH P. Igna- » NOWYM-SĄCZU p. Koster- | „ WAD OWICA OI al Rene 
w niezmierności i rozliczności tworów ||| ssącym i tłoczącym i munsztukiem od sikawki (siła prądu wody 40 do 60 stóp) Nr. O złr. 125, cy Schnirch i p, K, v, Chal- kiewiczowa wdowa, Foltin, 
wszechświata, kochany był i wysoceli| M7 7 z: 260, Nr. II zir. 200 w. a. takaż sama bez pompy ssącćj zr. 100, 125, 160; ustawiona | rzy: SĘ z ; | bazani, 3 ; „ NOW YM-TARGU p.G.Laur, | „ ZALESZCZYKACH p.J. Ko- 
KF A ą A VERRY, p y na mocnym, drewnianym koziočku, do dźwigania, bez przyrządu na wodę, jednak z pompą ssącą, |Ê ` | „ DOBROMILU p. A. Grotow- | „ PODGORZU p, 8. Schlesin- | drobski,. gu 
| Ceniony od wszystkich, z którymi ob-||| wężem ssącym i tłoczącym i munsztukiem od sikawki Nr. 0 zir. 75, Nr. I str. 95, Nr. II złr. | ski apt., ger, : ' n», ZBARAZU p, N. Süssermann, 
> : > 3 ; 5 A S a | „ DROHOBYCZU p. Kleczkow- | „ PRZEMYŚLU pp. F, Geide- | „*ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 
ł 125, Nr. III złr. 200 i Nr. IV 380. r I t 
| cował. Zajęty ciągłą pracą, zwątlały - aż i — wW ro h p i el iznmy|| = ozka i p. E. Machalski, hecht. (328-17-) 
| późnym wiekiem, mało się już komu|| Jakób Munk i Sp. c. k. wyłącznie uprzyw. skład fabryczny machin | Ą | OE RZE Ma ooe 
| mógł udzielać, bo odumarli go dawniejsi w Wiedniu, Maximilianstrasse Nr. 11. zaa | ' papierowej 


przyjaciele i znajomi, i niejako osamo- 


l . F. STÖGER 
tnionego pozostawili. Wesołem atoli A. F. 8 M 9 


i ciągle rozjaśnionem obliczem spoglą- | : a m [4 | Naid DAA FAT >- 3; Yót | 
dał w swą przyszłość nieśmiertelną, Sprzedaż Negretli-Merynosów. A Gda RAE B Ę śą, EE | 


którą całą duszą przeczuwał, i do któ- U . : 
rój na. łożu OCE jakb y z mło” Z powodu rozległćj uprawy buraków, składająca się z 5.0090 sztuk, 


dzieńczą wyrywał się żywością, bo ko- trzoda czystćj krwi w EXoleszowicach — którćj obfitość weł- 


Najtańsze zegarki w świecie 


są do nabycia niezawodnie tylko Ww składzie fabrycznym zegarków 


M. Miillera, w Wiedniu, Stadt, Babenbergerstrasse N. E 


Warsztat dla naprawy i regulowania zegarków: 
iBammgasse 26, we własnym domu. 
* Najnowsze zegarki kieszonkowe z muzyką i łań-| złe. 16, 18, 20, 22. i 


: EE TEE PRA JĘ STA - May OKA Ę 4 cuszkiem 45 cent. Remontoar z chińskiego złota (do naciągania bez 
chaf Stwórcę swego nadewszystko i ny, a 1 RAE Kaa całkowite 1 AF: prawie A dal zna- N Najnowsze egipskie zegarki prorocze 45 cent. kluczyka) złr. 12, 14, 16, 18. 
: > . [nem jest, i którćj okaz odowania: r. 1851 w Lom mie medalem ajnowsze paryskie zegarki Montmartre z łań. 1 złr. | Srebrny pozłacany lub angiel. chronometer z chiń- 
pragnął tylko godnym być Jego łaski. JEŚĆ, J M y Też same pięknie wykonane yAn OR 2 skiego złota złr. 10, 12, 14, 16, 18. 


Opatrzony ŚŚ. Sókramentami zasnął | PTOMZOWYM:; 1855 w Paryżu medalem srebrnym pier- 


| Zegarek kieszonkowy z chińskiego srebra, jak praw- | Złote zegarki damskie z emalią lub bez tejże, złr. 


r; 5 | < 1856 w Paryżu medalem sreBrmym i Zara dziwe srebro złr. 3, 4. 25, 80, 35. 
w Bogu 24go Czerwca b. r. Piękna ta wszej klasy; EE BIEG acz wcina: ETEN RZEZ a 
A > D. { = = ETA LEE garek kieszonkowy z chińskiego złota, jak praw- | Złote zegarki męzkie złr. 35, 40, 45, 60, 285. 
1 wzniosła dusza niech się raduje WwW szezytmem odzmaczeniem 300 fr. w złocie odszczególnione dziwe złoto złr. 4, 5. 7 Najnowsze zegarki balansowe, najpiękniejsza i naj- 


| Cylinder srebrny z regulat. sekund. złr. 10, 12, 14.| modniejsza rzeez do każdego salonu. Te zegary 
|  „ _ Z chińsk. złota z płaskiem szkłem złr. 10, 12.| balansowe są zegarami na etażerkę, a utrzymują 
Zegarek sreb. Savonette z podw. kopertą złr. 16, 18,20.| się w ruchu nie przez wahadło, tylko przez 2ch 

„6 żchińs. złota i A „ /12,14,16.|  hustających się; co 8 dni do naciągania. Cena 20 złr. 
Srebrne zegarki kotwieowe złr. 16, 15, 20, 22. Budziki Juliette, dokładna kopia budzika wieży Ju- 
p Ri » _ Bavonette złr. 20, 22, 25, 28.4 liette w Paryżu, obudzają w dowolnym czasie. 
Srebrny Remontoar (do naciągania bez kluczyka) | Sztuka 5 złr. (własny wyrób). . 


Pa ieki! AZS zostały; a oprócz otrzymanych w kraju w Pradze i Wiedmiu odzna- 
NE czeń, jeszcze 1862 w Londynie wielki medal odznaki i 1863 
i 


fw Hamburgu jako odznakę srebrny puchar otrzymały—ma Zwraca się szczególnie uwagę na mowości 
ECA A wiesemnme. 
Maks Breme pye 000 Sztuki Ra R: Nilustrowame cemmiki na żądanie bez- | 
a p Ponieważ w trzodzie téj o wyrzutkach niema mowy, a trzoda tylko |płatnie, (1069-6-12) b). > 
Prócz tego są do, nabycia stosunkowo tanio wszelkie rodzaje ZEGARÓW ŚCIENNYCH, SALO- 


Mar Bu T. ° ; = mi O > tożoli ie życz Rozsyłki na wszystkie strony. | i tego 
Handel zboża 1 plodów ZAMMIEJSZOMĄ zostanie, przeto mogą być sprzedane, jeżeli kto sobie życzy, IE Tamże Skad e. k Nettinzhofer- | NOWYCH i ZEGARKÓW KIESZONKOWYCH. 


i matki każdego wieku, nawet roczniaki i jasmięta. Waga strzyży skićj Fabryki papieru. -ZĘ „ _ 5 lat poręczenia za każdy zegarek, chociażby najmniejszćj wartości. s 
p ' Ą i $ 
a f; X mm g baranów wynosi 6-—7 funt., matek 8 —4 funt. , całkiem czystćj , w ciepłój | b e Oznaczone gwiazdką, zegarki są nowym wynalazkiem przezemnie samego; nie są to idące ze- 
" W e0 SCG ti Mami dzie i ł R > : 3 . 7 BEAS | garki, lecz są bardzo zmyślnie urządzone. (1133-2-10) 
x wodzie i myd em mytéj wełny, jak się przekonać można z wykazów strzyży, Oryginalna Pasta Pompadour, | Za złoto chińskie poręczam piśmiennie 10 lat i musi takowe zawsze zatrzymać farbę złota. 
~ (1179-4-5) ady W których znajduje SIę waga strzyży każdego pojedyńczego runa. Tym sposo- a, Wa Wilhelmina Rix SES" Przesyłka także na prowincyę za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem kwoty. Æg 
bem nietylko podaną jest sposobność każdemu właścicielowi owczarni odświe- DA aa GA IE tz 28 jako wdowa 
dz . 2 . o ko . . « pe G . dy a edynie sama wy- 
m żyć swoją trzodę rzeźką krwią (gdyż tutaj od 45 lat trzoda sama z siebie | rabiam prawdziwą niefałszowaną ORYGINALNĄ PA- Dnia 25 i 26 Lipca odbedzie sie ni AGENCJA 
y I na ten stopień wzniesioną została), ale także mógłby niejeden właściciel dóbr en WA mEn WER i e E lane ipea ocoędzie się pierwsze ciągnienie wielkiego przez 
i j |założyć sobie na jednym lub drugim folwarku najtańszym kosztem chów pię- czona, pasta Pompadowe, „odtąd tylko w mem mie- | Ps S o i a Tek Sake denny SRP No60, E A 
m  |knych merynosów, gdyż wcześnićj lub późnićj zarzucony od lat delikatny chów | iu w Wiedniu, Leopoldstadć, grosse Mohxen-|SIĘ na / oddziałów z 81.500 wygranemi— których główna wygrana wynosi 
s J EMA $ UK h CIRUS gasse 14, I. Stiege, Thür 62, jest prawdziwa do] w danym razie : ? 
S707 - będzie znów bardzo poszukiwanym. Najdokładniejszych rodowodów o każdćj po- | nabycia. „Ostrzegam, aby nie kupowano jéj ul y 5. 
|jedyńczćj sztuce może kupiec zażądać. Mający chęć kupna zechcą się udać nee onego, s pBęcnio ani i adne i | li +00 000 k 3 
o i; 51 je = r o a - - Ta I VS) y A 
ZA WER To a do podpisanéj BDyrekcyi dominialnéj (poczta Morosedi składy wskutek AN się akee isi Y roz- | u. & A E CZY l B mar E 
D Wi A ET c.k. uprzy= | W Czechach), lub jeżeli chcą zwiedzić naocznie trzodę na miejscu, wtedy KRE p OWE EE ać: Do losowania tego rozsyłam za nadesłaniem gotówki: » 
RE e AR zechcą przyjechać do stacyi Edrupa kolei ERusztchradzkićj WAR Posta KD E a: całe oryginalne losy po 4 talary — 7 złr. 20 o. w. a. 
y | | KAR o BUS a |A di R CERA A: z. == 
ma. unia w moim własnym |niędzy Pragą a Hdarlsbadem, dokąd im, jeżeli zawczasu napiszą py awa] pasty, do fwar połowy orygin.losów „2 „ =3 „ 60, >» 
domu. lub zatelegrafują, wózek do przywiezienia przysłanym będzie. zaręczonym środkiem do szybkiego usunięcia OWIAROK m 22 | » Wozy „ASD 
Mieszkanie m ajduje się w Wiedniu, | wszelkich wyrzutów na twarzy, zajadów, piegów, Po skończonem ciągnieniu otrzymają udział biorący listy i wygrane kwo- 


Stadt, Adlergasse Nr. 1. Dyr ekcy a dominialna Hrab. Karola Wallis e poc B SBE DT UOGA IE ty — niech więc zechcą się tylko w zaufaniu udać do firmy 
i É gari, ó Am BA AIA * 
- Dr. Merzi, w Koleszowicach 22 Maja 1872. przepisem użycia kasztaje zx. 1 at. 30. bmayłka | „Joseph L. Cohen, 
SR T_e JAD Z o $ 
| (1070-4-4) ©. k. właciciel przywileju. (1076-3-3) Ernest Beck — "RE Podziękowań nio ogłasza śię. TE (1130-2-3) ` „. Hiopfemmarktć 35, Mamburg.‘‘ 


NYSE AE REN 


6 CZAS z Wtorku 2 Lipca 1872. i 


Y m m WAWA dOMI i R | | ę ] 
Dom Zleceń-i Skład Nasion, PE- eot an time ENCYKLOPEDYI 
w Krakowie przy ulicy Śgo Jana Nr. 292,500 SPÓŁKI, sam ju ba. 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, 12 ul. Kopernika 12, 


otrzymała na główny skład: mniej SZ éj 
Grajnert Józef. Podarunek dla ludu na- wchód od przecznicy, Spółki na rzecz własną prowadzić PL EB ER 
szego, 2 książeczki, po 20 ce. otrzymał na skład Herbatę prawdziwą chińską, lądem prowadzoną, stanowiłem, zatem też wszelkie umowy s, © (e E IP EB A W EB A 
Zasady z r. 1789. 10 e. funt 'na złr. w. a. 3, 4, 5, 6 i 8. i korespondencye osobiście podpisywać wW gmiu tomach 
Uderski E. O robotach z cementu, cena Zamówienia rozsyła jak najspiesznićj, począwsszy od jednego funta franco. będę. Š ; ; ielkićj 6 
_ _ zniżona 25 c. f sr Poszukuje pilnych i rzetelnych Ajentów dla Galicyi i Bukowiny. Kraków d. 1go Lipca 1872 r tom każdy złożony z 80tu arkuszy, w dwóch szpaltach, w wielkićj ósemce, 
; 20 eia w: PARANA a r Otrzymał także świeżo Ubrania letnie drylowe. złożone z kurtki 1238 ; AP$ j ż ścisłym ale wyraźnym drukiem — wyszedł już 
z - Btanisław Staszic, szkic bio- |; > złr. 3 w. a. £. ierczewski. i @gi, 
E a aE i spodni, po 'złr. 3 w. a ( ) w Zeszyt Mszy i gi, 


'Turnips oryginalny angielski ( A - 

itzepę ścierniankę (Stoppelriiben) ( 7% 7978€ 3—4 funt. wied. 

Lubin żółty i niebieski. (1089-4-4) 

Bioński ząb (kukurudza olbrzymia) na morgę w uprawie rzędowój 8—10 
garncy. Sadzi się go na zieloną paszę od Maja do końca Lipca. 

strowane. Roczniki kompletne z lat 1863, 


1864 i 1865 w cenie zniżonćj po złr. 2:70 


> ak w 6 złr. 1:35. Wszystkie razem Par owa fabr y ka wody sod owej 


Chamiec J. S. Próby twórcze, 2 tomy, H 
aaa K. Rzący w Krakowie, 


~ 1 Konstanty Sobiescy, wspomnienie hi- 
storyczne, e. zniż. 60 c. 
Griine An. Strażnica nadbrzeżna, przełożył 
Wł. Zawadzki, c. zniż. 30 c. 
Starzeński Leopold hr. Dzieła dramatyczne, 
t. 1 zawierający cztery utwory drama- 
tyczne, c. zniż. złr. 1:20. 


Zawadzka A. Przyjaciel dzieci, pismo illu- 


a w tych dniach wyjdzie 


Zeszyt 8c. 
EE” Nie jestto proste tylko streszczenie dawnćj 28-tomowćj wielkićj Encyklopedyi $. Orgelbranda, 
ale niniejsze wydanie jest na nowo opracowane stosownie do postępu i rozwoju wiedzy ludzkićj, 
a w cenie tańsze od wszelkich innych wydawnictw, kosztuje bowiem arkusz w drodze przed- 
płaty z „WIEŃCEM" tylko 6 eentów na miejscu. , (1220-2-3) 
. r z 
Cena „IEncyklopedyi* bez „W/ieńca* 


kwartalnie (tom jeden) w Krakowie 3 złr. 60 c. w. a. 
z przesyłką tomami w Austryi 4 złr. w. a. 


„WIEMIiEĘ 


pismo czasowe illustrowane, Roc” 
wychodzące w Warszawie dwa razy na tydzien, 


z dniem lym Lipca rozpocznie III. kwartał istnienia swego — i wychodzić będzie i nadal pod temi 


PŁÓTNO. 


Skład komisowy dla Galicyi 
naszych WYROBÓW PŁÓCIEN- 
NYCH po cenach fabrycznych znaj- 
duje się u Wgo Hienryka 
Schwartza w Kra- 
kowie. 


Norbert Langer i Synowie, | 
właściciele fabryk w Oskau, Liebau 


ceną zniżona złr. 2:50. 
Limanowski B. O kwestyi robotniczćj, 20 c. 


Schmitt Henryk. Unia Litwy z Koroną, |. osto ° . 1030-4- i St 5 j kami co dotąd. 
50 e = Diiejo Narodu Polskiego, br: A, goetan do A XX. oa CD iena 7 POR że, 0> 

530.. — Rys ziejów arodu Po skiego, . anów obo uzeum tec niczno -przemysłowe 0. artalnie w miejscu 3 złr,, z przesyłką pocztową kwartalnie 3 złr. 52 e. 
o Pomagać (1148-35 POTY ESSENCYA © © „Wieniec“ waz z „IEneyklopedyą* 
Augusta, 9 tomy, E przedpłata na A - z Salsaparyli Colbert. kwartalnie w miejscu 4 złr. 80 e. — z przesyłką pocztową „Encyklopedyi* tomami 6 złr. w. a. 


10 złr. — Rokosz Zebrzydowskiego, złr. || Opinia zaszczytna 


420 c. — Dzieje porozbiorowe, złr. 4.— 


A IEEE RR Y ZA Z od lat 50ciu „Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro- Skład i Ajencja główna dla Krakowa i Galicyi zachodniej w „Hí SiE- 
WIZYKATORYAILPAPIER przepisywaneprzez || mych środków, krew czyszczących, w chorobach | gani wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych* w 


, ATS z À iot lit, h), ieczy; i A SERIĘ . ei 
Pogląd na żywot i „pisma Kołłątaja złr. Rady "DTGDTRZ {<H najznakomitszych REA wk dad moża LE Krakowie w Rynku pod L. 14 dokąd zamówienia za przekazami najprakty- 
2:50. — Narodowość polska, cena zniż. „Zdrowia. BE SPE! RE ; 


; A skim języku. czniój adr A leży. 
lekarzy E Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert I dresować na esy 


50 c. — Kilka słów w sprawie ruskiéj, fatina ; . 3 : 
WIZYKATORYA Albespeyres. — Skutek pewny i regularny. -- Niezbędne dla || w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 


cena zniżona 30 c. 


; n f ; lekarza praktykującego na wsi. Trauczyńskiego, — we Lwowie u p. Piotra Miko- | |] o E MAK SAR 
Dąbrowski Jarosław. Kry tyczny rys wojny PAPIER ALBESPEWERES. — Preparacya bardzo dogodna do utrzymania wi- | | lascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka, — Skład S : . 
1866 r. w Niemczech i we Włoszech, || zykatoryj bez nieprzyjemnćj woni i bez dolegliwości. główny dla Królestwa Polskiego u pp. Gallego i D. | 3 K antor W ymiany 
zim. 2:50. 40 lat ZW ia o u =" p Potwierdzony przez Spiessa w Warszawie. (385-21-) * 
Komorowski Br. Rejtan, tragedya w Ściu Gag SUŁKI RAQI JIN Akademią medy- 
dT VERDU POWODZENIA. A eN LULC ULLN czną w Paryżu. 


aktach, c. zniż. 1 złr. — Po śmierci, ko- 
medya, e. zniż. 50 c. 

Tretiak Józef. Z pogańskich światów, pieśń 

" miłości, 60 c. — Królewska para, po- 
wieść historyczna złe. 1:50. p 

Petöfi. Wojak Janosz, przekład Wład. Sa- 
bowskiego, 60 c. : ŚMY 

- M<E>Oraz wszystkie nakłady wydawnictwa 

„Mrówki“, jako to: 

Mrówka, rocznik I. 1869 r., c. zniż. złr. 
2:50. — Rocznik II. 1870 T., ©. zniż. złr. 
_5.—Rocz. III. 1871 r. N. 1—13, złr. 2.70. 

Dziennik Literacki, 1870 r., c. zniż. 5 złr. 


Wiedeńskiego Banku komisowego 


(Wiener Commissions-Bank), 
Kohlmarkt Nr. 4, 
WyDpUSZCcZau 


r Kwity Udziałowe -æg l 


na poniżej wymienione grupy losów, a zestawienia ich już dłatego należą do najkorzy- 
stniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu może sam wygrać wszystkie wygrane i 
prócz tego ma dochód z procentów 
30 franków w złocie i 10 zir. w banknotach 
Grupa A, (rocznie 16 ciągnień) 


Wyciąg z raportu potwierdzonego jednomyślnie przez Akademię medyczną: | wi uczęszczające do seminaryum 
„BAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią. 1 gimnazyum znaleźć mogą amie= 
„Nie sprawiają nigdy w żołądku O ryjemnego wrażenia ami szkanie i stół oraz na żadanie ko- 

IAr dm a a zwykle przy trawieniu wszelkich innych pac KOPATWY repetycye i konwers acye w ję- 
„Nigdy mie zauważono, aby też KAPSUŁKI pozostały bez po- || Zyku francuskim. — Osoby interesowane 5s 

„mysinego skutku. Dwa fakoniki są dostateczne w najuporczywszych wypadkach.“ zechcą się zgłosić pod Ner 38 w Rynku, || 
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. E Í gdzie apteka, na 1sze piętro, od godziny 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koroną* w Rynku głównym, — we Lwowie 26i do 5Bći po dnie 7 

w aptece p. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece p. Michała Kullaka. (927-9-32) SIS eJ po potuaniu. 


3 (1257-2-2) Stefania Strażyńska. 
m E m a m 
Podziękowanie i pożegnanie, RZADCA 
Towarzysz rok 1870, c. zniż. 1 zł. A A 

Biblioteka Mrówki, cały komplet 30 dzieł, Zmieniając miejsce pobytu, dziękuję najeserdecznićj Szanownćj P. T. Pu- 


B 
wydanie tanie, cena jeszcze zniżona na | bliczności Krakowskićj za okazywane mi przez lat 6 zaufanie — a łącząc ekonomiczny J 


R? a enaa się i oddzielnie wszyst- przy téj sposobności wyrazy pożegnania, mam nadzieję, że Szanowna P. T. żonaty, w średnim wieku, zdolny w pió- EE raty po 10 złr. Po złożeniu ostatniej raty każdy uczestnik odbiera następu- 
A 4 ŻĘ ; e PC : AC SĘ : 7 EDER 3 ące 4 losy: 
Belcikowski. Hunyadi, dramat w Ściu a-|Publiczność zachowa mnie i nadal w łaskawćj swćj pamięci. rze i rachunkowości, znajdzie pomiesz- lao dona OSÓAŁOD I Go, wygrana 800,000 z odkupną 


i ktach, 60 c. 

o JE a w Opowiadanie Stasia, powiastka, | 

Ro Fizi. 

Libelt Karol. O kometach i gwiazdach spa- 
dających, z portretem autora, 60 c. 

Matejko Jan. Kazanie Skargi, duża lito- 


za wyciągniętą seryog 400 złr. 
1. 3%, ces. turecki 400 franków los państwowy.“ Główna wygrana 600.000 
800.000 franków w złocie. $ 
1. Książęco - brunszwieki los na 80 tal. Głowna wygrana 80,000 iub bez potrącenia. 
1. Insbrukski los (tyrolski). Główna wygrana złr. 30,0000. 3 ; 
Grupa BB. (rocznie 13 ciągnień) 
miesięczne raty 6 f. po złożeniu ostatniej raty otrzymuje każdy biorący: udział nastopu- 


czenie od 4 Pazdziernika b. r. 


WY Ui | ẹ Bliższa wiadomość tylko osobiście w 
(1251-3-3) | = Jhe y Io ania 5 rakowem. 


a 7 jące 3 losy. 
= Srafia z obrazu, c. zniż złr. 1:50. z ky: a 1. 5%, los turecki 400 frankowy los państwowy. Głów. wygr. 600.000, 300.000 
| Owce i świnie, bajka na tle politycznem 5 c. Kar isbadzkie zdroje Przez wysoki rząd dozwolone i poręczone ° (559-27-30) K w złocie. - š aae 


Skiba Wołody. Kręte drogi, powieść z por- 
tretem autora, złr. 2:50. — Na wędkę, 

_ powiastka, 50 c. 

Sowiński L. Fragment, powieści, 60 c. — |] 

Słowo bytu, 45 c. 

Szekspir. Król Lir, przekład Adama Płu- 
ga, 1 złr. 
Szewczenko. Najemnica, przekład L. Sowiń- 

skiego, z portretem autora, 60 c. 
Trzy obrazy „Sybiru. 6 c. 

Turski J. K. Jochna hrabianka, powieść, 
1 złr. — Faworyt, komedyjka, 25 c. 
Oce Paulina. Za posagiem, powieść, || 

zlr. 
Jaskółka. Korabiowie, obrazek rodzin. 45 e. 

W Księgarni Polskićj, główny skład dwu- 
tygodnika naukowego, literackiego i arty- || 
stycznego p. t. Niwa. który szczególnćj 
uwadze publiczności polecamy. Przedpłata 
ćwierć roczna złr. 3-12. 

Księgarnia jest zaopatrzoną obficie we 
wszystkie dzieła literatury polskićj i po- 
leca młodą swoją firmę łaskawym wzglę- 
dom publiczności. (1025-3-3) 

Katalogi rozsyłają się bezpłatnie. 


1. Książęco - brunszwieki 20 talar: los aństwowy. Głów. wygr. 80,000 bez potrącenia. 

1. los Sasko - Meiningen. Głów. wygr fl. 45,000, 15,000, połud. niem. 

Zamiejscowe polecemia będą szybko i także za pobraniem wypełniane. Wy- 
` kazy wygrane po każdem ciągnieuiu rozsyłają się darmo. 


wielkie 


u m m 
losowanie pieniężne 
zawiera wygrane w ogólnćj sumie około 


1 miliona 900.000 tal. pr. mon. 


które w 7miu klasach z pewnością wyloso- 
wane będą. Główne wygrane wynoszą w da- 
nym razie tal. pr. 100.000, 60.000, 
40.000, 34.000, 16.006, 12.000, 
10.000, 3 po 8.000, 3 po 6.000, 
4 po 4.800, 4.400, 8 po 4.000, 9 
po 8.800, 10 po 2.460, 26 po 2.000, 
5po1.600, 53 po 1.800, 404 po 800, 
6 po 600, 206 po 400, 256 po 800, 
340 po 8© i około 34.000 po 44, 40, 
20 tal. itd. 


Najbliższe ciągnienie. nastąpi 
12 i 18 Lipca b. r. 


i kosztuje 


cały los orygin. tylko 7 zir. wa. 
pół losu » n» Sha opon. 
ówieró losu ;, FIE PR UP 
które za opłatnem nadesłaniem należytości 
(najwygodnićj w liście za recepisem) pun- 
ktualnie i dyskretnie w najdalsze strony wy- 
syłam. 

Pieniądze wygrane jakoteż urzędowe z pie- 
częcią państwową zaopatrzone listy wyloso- 
wań otrzyma każdy zamawiający natychmiast | 
po odbytem ciągnieniu. Rozkłady losowań 
darmo i opłatnie. Uprasza się o rychłe za- | 
mówienie do zawsze szczęśliwegd domu ban- 


Mühl-, Schloss- i Spradel-Brunnen. 
Karlisbadzkie pastylki i sole. 


e Przez swoją nadzwyczajnie leczącą skuteczność w bardzo wielu 
Karlsbad. wypadkach zajmuje naturalna WODA MINERALNA KARLS. 
BADZKA pierwsze miejsce pomiędzy wszystkiemi LEKARSKIEMI WODAMI MINERALNEMI. 

, Szezególnićj w chorobach ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, SLEDZIONY, NEREK, OR- 

a GANÓW MOCZOWYCH, GRUCZOŁU PROSTATA, w CHOROBIE CUKROWEJ „ w CHRONICZ- 

jj NYCH CHOROBACH MACICZNYCH i w GOSĆCU należy polecić najbardziej WODĘ KARLS- 

BADZKĄ. 

: WODA KARLSBADZKA używa się w domu tak samo jak przy zdrojach. Zwykła dawka 

na rano jest jedna flaszka, którą wypija się na ciepło lub na zimno w pauzach co 20 minut, o 

ile możności podczas przechadzki na świeżem powietrzu, albo też w domu lub w łóżku, Dla 

wzmocnienia rozwalniającego skutku WODY KARLSBADZKIEJ dodaje się do takowćj łyżeczkę 
od herbaty SOLI ŹRÓDŁOWEJ. 

RDA MINERALNA KARLSBADZKA używana na zimno, działa więcćj rezwalniająco, 

niż na ciepło. 


Muł mineralny, sól żelazisto-mułowa i ług 


do okładów i kąpiel ze zakładu mułu mineralnego 
Mattoniego i Spółki we Franzensbad, 

bardzo cenne jako środek zastępujący kąpiele żelazisto-mułowe w domu dla leczeń przed i po 

słabościach, w ogóle bardzo potrzebne we wszelkich CHRONICZNYCH OSŁABIENIACH, w któ- 

i) rych występują jako powód lub następstwa NIEDOKREWNOŚĆ, NIEDOSTATECZNE WYTWO- 

RZENIE KRWI, OPADNIĘCIE Z SIŁ ORGANÓW I WŁÓKIEN, SILNE OSŁABIENIE NER- 

WOWE i OCIĘZAŁOŚĆ. 


Zdrój szczawiowy z Giesshiibel 


„König Otto’s Quelle" pod Karlsbadem 
(austryacki Selters). 
Najezystszy alkaliczmy szczawik. 


Austryac, centralne Towarzystwo budownicze 
w Wiedniu, | 


założone na wzajemności z kapitałem zakładowym 


ep2 r 
5 milionów zir. w. a. 

z czego poprzednie 2 miliony były puszczone w obieg, daje każdemu sposobność przeż 
wpłacenie małych miesięcznych kwot od 10 złr. wyżćj i jednorazowe złożenie należytości 
wpisowćj 20 złr., do przyjścia w posiadanie własnego domu, realności, wilii i t. P. 
Każda wpłata aż do pierwszego bilansu oprocentowaną będzie po 5%, a potem ma 

prawo do udziału w czystym zysku towarzystwa. 
Oświadczenia przystąpienia z dołączeniem kwoty przyjmuje 

główna Reprezentaoya austryackiego centralnego Towarzystwa budowniczego 
w Wiedniu, Opernring 21, s: 
gdzie można prospekt, statuta i t. d, otrzymać. (395-9-10) 


RE RAE ANNIA 3” OU AOSAN PA 
Cyrk konnych popisów Włocha Sidoli. 


(1156-11-) i 
Dziś we Wtorek d. 2 Lipca 1872 r. 


wielkie wspaniale 


Do sprzedania 


p , g Codziennie świeżo napełniony można sprowadzić przez 93 rzedsta je F 
/| dB gi a 9 7 ; 3 EATE kowego (1254-2-9) pP ty nIe 
arząd zdrojowy Giesshiibel „A A MER i: 
IEE . Š 5 wyższej szkoły jeżdżenia konno, tresury koni lino- 
mianowicie: Knur roczny i prosięta sześciotygo- | 8 Mattoni i Knoll w Kar Isbadzie. : : - . 
ONETER RZA SE manoll w Ka Siegm. Heckscher, protv gimnastyki i pontanomin. 
ny wystawie rolniczćj Rzeszowskićj, — Ad- Warcie kasy o godz. (.— Poc .8. 
ministracya folwarku plebańskiego w URZEJOWI- e ZAERS WAGOWĄ E 


Skład w KRAKOWIE u p J. WENTZLA. w HAMBURGU. 
CACH, poczta i stacja kolei Przeworsk. (1159-3-3) | Ramma SENT ETY ; z - z FEE 


ZOE 


Szczegóły przedstawią afisze. 
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